: co, USA unai, 
tel, 184, 45, wirk 
niej Karo| Nr. 2 
Jono sasiępca przyjmu» 
1 do3 po południe 
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„DOPIERO PRZYSZŁA GENERACJA 


NA JE SIĘ DO SYTA” 


Charakicrystyczna ulodka oficjalna w Wiedniu. 


WIEDEŃ, 2.6. — Partia marodowo - 
socjalistyczna rozrzuciła we Wiedniu ulot- 


Rok XVAN 157 


braku owoców lub innych artykułów spo- 


| Braku ludność niezadowolenia z powodu 
że 


Łódź piątek 2 czerwca 1939 r. 


obecna koniecznošć tych wyrzeczeń podyk 
towana jest chęcią zapewnienia dobrobytu 
przyszłej generacji i stworzenia z Rzeszy 


KROWY MOTORO 
PR "EZ 


ki, zwracając się przeciwko wyrażaniu! żywczych. Ulotka ta poucza ludność, 


potęgi niezawisłej pod tym względem od 
obcych mocarstw. 


„TRIUMF“ SWASTYKI. 
WIEDEŃ, 2.6. — Wczoraj odbyło się 
w Salzburgu uroczyste zajęcie przez wła- 
dze partyjne tutejszego pałącu arcybisku- 
piego, do którego władze te zgłosiły swo- 


TAR CZY OWAK - WYJEDZIECIE... 


ii. 


GEHENNA CZESKICH ROROTNIN 


Grożhy guuleitera w Witkowicach. 


BOGUMIN, 2. 6: — Germanizacja wit- 
kowickich zakładów górniczych postępu- 
je szybko naprzód. Przeciętnie 80 robotni- 
ków czeskich dziemnie otrzymuje zwolnie- 
nie, a na ich miejsce przyjmuje się Niem- 
ców, 

Wczoraj w kawiarni „Feniks“ w Mo- 
rawskiej Ostrawie odbyło się zebranie za- 
inicjowane przez przedsiębiorstwa „Berg- 
bau A. G. und Salzgueter', na które in- 
żynierowie i robotnicy czescy w liczbie 
90 otrzymali zaproszenie z podpisem wice- 
dyrektora tych zakładów. Na zebraniu 
przewodniczył Niemiec inż. Riesner, były 
pracownik witkowickich zakładów, który 
przed trzema miesiącami wyjechał do Rze- 
szy. Inż. Riesner agitówał, aby inżyniero- 
wie i wykwalifikowani robotnicy narodo- 
wości czeskiej, zatrudnieni w zakładach 
witkowickich, dobrowolnie przenieśli się 
z Witkowic do Salzgueter, gdzie buduje 
się wielkie zakłady przemysłowe, przy 

stig zachęcał obietnicami wyższych za- 
rooków. Inżynierowie i robotnicy mie przy 
ję jednak oferty, na skutek czego 40 z 
"ich straciło natychmiast pracę. 

Po tej odmowie inż. Riesner zdenerwo- 


Fakruki angielskie 


wany niepowodzeńiem stracił panowanie 
nad sobą i począł z kolei grozić, oświad- 
czając, że jest on przedstawicielem „Fron- 
tu Pracy“ i z jego polecenia przybył z pro- 
pozycjami do Morawskiej Ostrawy. W koń 
cu uniesiony oświadczył, że inżynierowie 
i robotnicy czescy czy będą chcieli, czy nie 
muszą jednak Witkowice opuścić. 


PRZYMUSOWY POBÓR MŁODZIEŻY 
CZESKIEJ. 

BOGUMIN, 2. 6. — W Świnowie, obok 
Morawskiej Ostrawy, Niemcy przeprowa- 
dzili przymusowy pobór młodzieży czeskiej 
w wieku od od 18 — 20 lat z gminy Porę- 
ba i Marcinkowice. Spośród stających do 
przeglądu pobrano 99 proc. ludzi. Mają oni 
być przewiezieni na roboty do Rzeszy. 


DRAMAT CZESKICH ROBOTNIKÓW. 

WIEDEŃ, 2. 6. — W związku z maso- 
wym wysyłaniem robotników czeskich z 
Czech i Moraw do Niemiec, umieszczono 
obecnie 700 robotników czeskicn w barā- 
kach pod Linzem. Przeznaczeni oni są do 
prac nad rozbudową Linzu według planu 
Kanclerza Hitlera. 


momiują obecnie sm 


1000 bombowców miesięcznie 


LONDYN, 2.6. — Olbrzymie wrażenie 
wywołały w Londynie enuncjacje brytyj- 
skiego ministra lotnictwa Sir Kingsley 
Wooda na temat obecnego tempa produ- 
kcji samolotów. Gorączkowa rozbudowa 
zakładów lotniczych doprowadziła już ð- 
becnie do sukcesów, jakich nie przewidy- 
wano kilka miesięcy temu. Samych bom- 
bowców fabryki angielskie montują w o- 


Na murach miast angielskich zostały rozkle 
jone pierwsze wezwania poborowych rocz- 
nika 1918 i 1919 na podstawie nowej usta- 


M d 


becnej chwili 1000 sztuk miesięcznie. Jed- 
nak dalsza rozbudowa fabryk i ukończenie 
nowych zakładów pozwoli uwielokrotnić 
produkcję i za rok spodziewany jest wzrost 
wytwórczości do 40—50.000 samolotów 
rocznie. Tego tempa nie mogą osiągnąć 
państwa „osi“. 


Czerwona łuna 
nad Wezuwiuszerm 
NEAPOL, 2. 6. — Agencja Reutera do- 

nosi, iż Wezuwiusz wznowił swą działal- 
ność. W nocy na niebie widoczna jest czer- 
wona hma ponad kraterem, z którego wydo 
bywają się kłęby dymu, popiołu, i potoki 
lawy, spływające ze zbocza gór. Jak przy- 
puszczają, nie zagraża jednakże większe 
|niebezpieczeństwo mieszkańcom  okolicz- 
nych miejscowości. 
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WITOS NIE KONFEROWAŁ 
Z GESTAPO. 


KRAKÓW, 2.6. — I.K.C zamieścił na- 
stępujący list od p. Wincentego Witosa» 
datowany 1.6. z Wierzchosławic: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Nigdy i nigdzie z „Gestapo“ niemiecką 
konferencji nie odbyłem, z nią się nigdy 
nie spotkałem, nikomu nie dałem najmniej- 
szych podstaw do wyciągania jakichko|- 
wiek wniosków w tym względzie. 

Proszę przyjąć itd. 

obyś í Wincenty Witos. 


Dolar 5.29', 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
|po 5.29 i pół, funty szterlingi po 24.79, fran 
| ki szwajcarskie 119.25, franki francuskie 
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je prztensje przed kilku tygodniami. Pałac 
ten został oddany obecnie formacji S. S. 
Z okazji tej wygłosił mowę gauleiter Salz 
burgu Rainer, w której powiedział: „z prze 
kazaniem tego pałącu arcybiskupiego for- 
macjom §.S. znika znowu część potęgi 
światowej kościoła, który tak często dzia- 
łał na szkodę naroda“. Na pałacu arcybi- 
skupim zawieszono flagę ze swastyką. 

Arcybiskup salzburski dr Weitz, które 
mu władze partyjne podczas jego nieobec- 
ności zajęły mieszkanie, pozostawiając mu 
do dyspozycji tylko trzy pokoje, zrezygno- 
wał obecnie z powrotu do swego mieszka- 
nia, 


czyste podniesienie bandery i poświęcenie 


lałoga toiii pi 


EG zostanie 


LONDYN, 2.6. — Dotychczas brak 
| wszelkiej wiadomości o łodzi podwodnej 
„Thetis“, która ò godz. 13.30 we wtorek 
i zanurzyła się w morze w odłegłości 50 mil 
| 9d Birkenhead. Jak przypuszczają, łódź ta, 
która miała wynurzyć się w 3.godzinyspóź 
niej, zatonęła. Łódź podwodna-„Thetis* 
= najnowszych łodzi podwod- 


Młodociany król 


przyjmuje defilade swej gwardii 


nych marynarki angielskiej. Ukończono ią 
dopiero przed dwoma miesiącami. Koszt 
budowy jej przewyższa 350.000 funtów 
szterl, Na pokładzie jej znajdowało. się 53 
marynarzy, w tym 5 oficerów. Ponadto w 
pierwszych próbnych zanurzeniach wzięło 
udział 26 urzędników i inżynierów stoczni 
„Camel Laird“ oraz ekspertów marynarki. 


wało się 71 osób. 

Łódź „Thetis“ zaopatrzona była w za- 
pas tlenu, wystarczający na 36 godzin. Po- 
nieważ zanurzyła się wczoraj o godz. 
13.30 zapas tlenu wyczerpie się dopiero o 
godz. 1.40 w nocy z piątku na sobotę. W 

‘kotach zbliżonych do admiralicji nie tracą 
| nadziei, iż uda się uratować załogę i wszy 
stkich znajdujących się na pokładzie łodzi. 


ODNALEZIONE MIEJSCE „POSTOJU“. 

LONDYN, 2.6. — Admiralicja ogłosi- 
ła, iż odnaleziono miejsce, gdzie znajduje 
się łódź podwodna „Thetis“. Znajduje się 
ona rzekomo na nieznacznej głębokości, w 
odległości 14 mil od Greatormes Head w 
pobliżu Llandudno, Panuje przekonanie, iż 
załodze łodzi nie grozi żadne bezpośred- 


Król Jugosławii Piotr II w towarzystwie 
regenta ks. Pawia przyjmuje defiladę gwar 
dii pałacowej przed odjazdem regenta Pa- 
wła do Berlina. Regent Paweł oraz księżna 
Olga przybyli wczoraj do Berlina, gdzie 
zostali powitani bardzo uroczyście. Wieczo 
rem kanclerz Hitler wydał obiad na cześć 
gości. Prasa jugostowiańska omawia wizy- 
tę jako akt sąsiedzkiej grzeczności.. 


Nowy transatlantycki motorowiec polski M.S. „Scbieski* 


W ogóle więc na pokładzie łodzi znajdo- | 


uuy UUŁUSZEŃ: 
Przea tekstem t.j, l-sza strona 50 gr 
u w. mm 1 iam, str; 6 łam: w tekście 
O gr. nekrologi «© gr. swycz. 15 gr. 
trona IC łamów. drobne 12 gr. za wy- 
nz, dia poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 130a gr. dla 


ystowzenia adwokatów r 
'erty ogloszeń 


yczałtem 
niedzielnych są o 25 proc 


WIEC POLSK: 
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w porcie gdyńskim. Uro- 


nowej jednostki polskiej marynarki han- 


dlowej odbędzie się w dniu 11 czerwca. 


O Owo 
Radosna wieść dla rodzin marynarzy 


al i 33 pii ; 


uratowana 


nie niebezpieczeństwo. Wiadomość ta zo- 
stała niezwłocznie zakomunikowan? *-dz.- 
nom matynarzy, inżynierów i w, 
znajdujących się na pokładzie 

Część łodzi wynurza się po... powier 
rąchnię< movza na- długości 18 stój. gito 


dze nić grozi żadne niebeżpieczeńsiwo. 
1. Wszyscyisa zdrowi i. bedąńeżtowziiz 
Dwóch oficerów *todzi..podwodnej wy- 
dostało Się z jej, wietrza i znajduje się 0- 
p peria na pokładzie torpedowca „Brazen“, 
który odnalazł zatopioną łódź. 
i Na pokładzie torpedowca 
į znajdują się obecnie kpt. Oran i por, 
Woods, którym udało się wydostać z 
„Thetis“, Twierdzą oni, iż nikt z załogi 
nie ucierpiał, 
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hrabina £ ano działa.. 


RIO DE JANEIRO, 2, 6. — Prezydent 
Vargas wydał na cześć hrabiny Ciano w 
swym pałacu specjalne przyjęcie z udzia- 
łem przedstawiciela świata politycznego i 
| sfer „dyplomatycznych. To nadzwyczajne 
wyróżnienie. małżonki ministra włoskiego, 
podróżującej samotnie i w myśl oficjalnej 
wersji włoskiej „jedynie prywatnie w ce- 
lach turystycznych", wywołało tu wiele 
komentarzy i potwierdza nasze informacje 
o niezwykle ważnych politycznych celach 
tej eskapady, 


„Brazen* 


Utworzenie legionu czeskiego w Polsce 
jest obecnie nieaktuaine 


Cisza i nadzieja w poselsiwie czeskim w Warszawie 


WARSZAWA, 2. 6. — Popularny w 
Warszawie „ceglany“ gmach poselstwa 
czeskiego robi dziś wrażenie opuszczone- 
go zamku. Z marmurowych schodów, z 
pięknych szklanych hall'ów, ze wszystkich 
kątów nowocześnie i gustownie urządzo- 
nego wnętrza rozchodzi się cisza, wszę- 
dzie wieje pustką. Dopiero gdzieś, z koń- 
ca korytarza drugiego piętra dochodzi nas 
stukot maszyny. Znalazłszy się w jednym 
z pokojów  zastajemy kiku urzędników. 
Indagujemy jednego z radców poselstwa: 


— W chwili obecnej czynne są oficjal- 
ne placówki dyplomatyczne w Paryżu, Lon 
dynie, Moskwie, Waszyngtonie, Kairze i 
Santiago oraz konsulaty w tych pań- 
stwach, a poza tym w Palestynie. 

— Roboty, jak widać, nie brak. 

— Nie możemy się uskarżać. Najwięk 
sze trudności są z emigracją z Czech į Mo- 
raw, obejmującą Czechów i żydów. Emi- 
gracją ta kieruje się przede wszystkim do 
Polski; jest to jasne, bowiem granica z 


wy o przymusowej sześciomiesięcznej służ- , 14.02, liry włoskie 18.50 (odcinki tylko do 


bie wojskowej. 100 lirów). — Czy poza Warszawą czynne są rów 


nież inne placówki czeskie w Polsce? 
— Jedynie konsulat w Krakowie, któ- 
ry zresztą ma, ze względu na bliskość 
„Protektoratu“, dużo pracy. Natomiast 
zwinięte zostały konsulaty we Lwowie ı 
Gdyni. 
— A jak jest zagranicąt 


$ 


GRAND-KINO 


Poc% 4, 6, 8 i 10. 


DZIEJE GRZECHU 


wg. Stefana Żeromskiego 
W rol. głównych: Lubieńska -Damięcki—Samborsk! - Junosza-Stępowski - Andrzejowskas—Zelweėrowicz. 


Polską jest dziś jedyną, którą emigranci 
czescy mogą przechodzić. Emigrantów 
tych wysyła się możliwie najszybciej przez 
Gdynię do Anglii, Francji itd. Niewielka 
liczba, pozostających w Posce, skupiona 
jest w zasięgu konsulatu krakowskiego. 

— Jak się przedstawia sprawa legionu 
czeskiego? l 


„— Pogłoski, jakie iia ten temat poja- 
wiły się w prasie, są bardzo przesadzone. 
Nie formujemy ani w Polsce, ani w żad- 
nym z innych państw specjalnego legionu. 
Prowadzi się jedynie wszędzie rejestr przy 
byłych Czechów. Utworzenie legionu cze- 
skiego jest obecnie jeszcze nieaktualne. 
Zdajemy sobie sprawę, iż stworzenie tego 
'€gtonu' przysporzyłoby szereg trudności 
państwom, goszczącym naszych emigran- 
tów. Niemniej jednak w dalszym naszym 
planie jest przeprowadzenie akcji wojsko- 
wej. Czekamy jedynie na odpowiednią 
chwilę. Stanowisko Polski w kwestii po- 
wstania legionu czeskiego będzie natural- 
nie zasadnicze. Sądzę, że wówczas może 
odegrać wybitną rolę gen. Prchala, który 
jest zdolnym i energicznym oficerem, a 
poza tym znanym polonofilem. 

(Dokończenie na Str. 2) 
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zawsze jednak całkiem pewne. 


Sstępująco: Dnia ROWACH 
1 dziela) uroczyste n aips 


B= swz. 


Dtworenie Jegiom czeskiego w Polsre 


EE jest obecnie nieaktualne. 


(Dokończenie Ze Str. 1) 


— Skąd otrzymują panowie 
cje? 

— Kontaktujemy się z placówkami cze 
skimi w Paryżu i Londynie, porozumiewa- 
nie się z Waszyngtonem jest utrodnione ze 
względu na odległość. Postępowanie na- 
Szych placówek uzgadnia się wspólnie. 


instruk= 


— A pieniądze? 

— środki znajdują się pomału. Najwię 
cej pomaga nam kolonia czeska w Amery- 
ce, Finansujemy wspólnymi siłami i — ja- 
koś dajemy sobie radę — dorzucą z otu- 
chą nasz rozmówca. 

5 — Czy utrzymują panowie kontakt z 
„Protektoratem''? 

' — Dostajemy stamtąd wiadomości, nie 
Wiadomo 
w. każdym razie, że Czesi organizują się 
coraz lepiej. Natura'nie, są to dopiero po- 
czątki, a poza tym — co trzeba podkre- 
ślić — naród czeski nie miał w swojej hi- 


 storii takich powstań, jak Polacy, nie po- 


siada tradycji akcji konspiracyjnej. Umie- 


WIELUŃ, 2.6. — 
nych do budynku szkoły powszechnej w 
Walichnowach pod Wieluniem, dokonano 


= włamania. 


Sprawcy włamania po rozbiciu i dokła 
duym, splądrowaniu szafy sklepiku szkolne 
go — zabrali jedyne 70 gr znajdujące się 


ia 


ŻYCIE PABIANIC 


Z cikazji 20-lecia istnienia Polskiego Czer 


wonego Krzyża, która to rocznica zbiega się 
z 75-leciem istnienia Międzynarodowego 


jakiego 


my natomiast prowadzić akcję biernego 
oporu. W każdym razie nie rezygnujemy 
w Żaden sposób z naszych praw. Podkre- 
ślam, iż cała nasza akcja znajduje się te- 
raz dopiero w stadium organizacji. Przy- 
gotowujemy na dużą skalę akcję propa- 
gandową, Ostatnio utworzono w Ameryce 
specjalne biura propagandy; podobne biu- 
ra powstaną wkrótce w Zachodniej Euro- 
pie. We. Francji np. powstały ostatnio trzy 
tygodniki czeskie, z których jeden redago- 
wany jest w języku francuskim. W Ame- 
ryce mamy ich już około 15, w czym więk 
szość dzienników. 

— Kiedy powróci min. Slavik? 

— Nie wiemy jeszcze. Sądzę, że przy- 
jedzie do Polski w chwili, gdy zajdzie tego 
potrzeba. Przewidywany jest również 
wkrótce przyjazd do Europy p. Benesza. 

Kończymy rozmowę. Jesteśmy znowu 
wśród długich korytarzy, otoczeni tą samą 
ciszą i pustką. W poselstwie czeskim jest 
jednak jeszcze jedna rzecz najistotniejsza 
dla jego mieszkańców i milionów Czę- 
chów. Na imię jej — Nadzieja! 


Wiamanie do skleniku szzolnego 
łupem opryszków padło... 70 śr. 


W godzinach noc-|w kasie biednego sklepiku dziatwy szkol- 


nej. 

Policja prowadząc w związku z tym 
energiczne dochodzenie przytrzymała nie- 
Stanisława Witkowskiego z Wa- 
lichnów, podejrzanego o dokonanie włama 


nia. 
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Jubileuszowy obchód P. G. K. 


Pochód delegacyj stowarzyszeń : orzan:z-cyj 


Ministerstwo ZN; przyznało ucze 
stnikom znaczne zniżki kolejowe; Zarząd 
Oddziału Częstochcwskiego PCK. przygoto- 


Czerwonego Krzyża, w dniach cd 4 do 8-goj wuje kwatery i tanie wyżywienie, 


czerwca rb. «odbędzie się jubileuszowy Ob- 
chód. Program obchodu przedstawia się na- 

tz, 1O-ej (nie 

„1% rący|- 
ne w”zościele NMP, *podztOd5"tez0ż dnia 
pochód delegacyj związków i stowarzy- 
szeń craz organizacyj Czerwono-Krzyskich z 
kościoła na plac Dabrowskiego pod Pomnik 
Niepdległości, gdzie nastąpi złożenie wieńca 
Graz wygłoszone zostaną przemówienia 0ko- 
licznościowe zakończone Hymnem Państwc= 
wyr. Po tych wstępnych momentach w dal- 
szym ciągu pod Pomnikiem Niepodległości na 
śtąqipi specjal, przemówienie oraz odbędzie się 
: ubowanie młodzieży czerwonokrzyskiej, Od 
śpiewaniem Roty pochód zostanie ostatecznie 
sozwiązany, W tym samym dniu t. j. w nie- 
czielę o godz. 12,30 w sali Teatru Miejskiego 
przy ul. Gdańskiej odbędzie sie uroczysta 
akademia (szczegóły w programach na miej- 
scu), W ciagu niedzieli odbywać. się będzie 
ronadto kwesta uliczna craz w dniach od 1 
19 8 czerwca sprzedaż nalepek i zbiórka ofiar 
na listy, Począwszy od 4 czerwca do końca 
iubileuszowego tygodnia PCK, w Miejskim 
Kinie Oświatowym przy ul. Gdańskiej w cza- 
sie przedstawień otwarta będzie w poczeka|- 
ni kina wysława czerwonokrzyska dla wszy- 
stkich, 

Dnia 8 czerwca, a.w razie niepogody 11 
czerwca o godz. 15-ej odbędzie si ezabawa 
ogrodowa w parku miejskim Wolności przy 
ul. Łaskiej, Wielka ta zabawa d'a mieszkań- 
ców miasta zakończona zostanie o godzinie 
20.30 ogniskiem o niezwykle urozmaiconym 
programie. Niechybnie całe społeczeństwo 
miasta weżmie gremialny udział w wszyst- 
kich wyżej wymienionych imprezach PCK. 
oraz nie odmówi ofiar i datków ma tak wznio 
ste cele. 


JAZDA ROWEREM PO CHODNIKU, 

Grynberg Rubin z Łasku (ul. Senatorska 
Nr. 6) jechał rowerem po chodniku na ulicy 
Zamkowej. 

— Krauze Feliks z ul. Św.-Krzyskiej 6 w 
Pabianicach i Janas Helena z w, Zamkowej 
Nr, 34 również jechali rowerami po chodni- 
ku przeznaczonym dla pieszych. Wszystkim 
wymienionym wyżej rowerzystcm spisano 
protokóły celem pociągnięcia ich do odpowie 
dzialności karnej. 


z ZAPALCZYWI ŻYDZI, 

Piła Eliasz (Bóźniczna 10), Finkelstajn 
Mcszek (Dreszera 17) i Kasiewicz Eliasz 
(Dreszera 17) wywołali bółkę na ułicy, któ- 
ra spowodowała zbiegowisko gapiów. Biją- 
cych się żydów musiała uspokoić policja. po 
ćiagając ich do odpowiedzialności za zakłó- 
cenie spokoju. 


PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY PCK. 

W dniu 1] czerwca br, odbędzie się piet- 
grzymka do © ostochowy, celem złożenia ryn 
grafu PCK. na Jasnej Górze, 


„SPRZEDAM psa „Bernardyn”: Nawrot 9, m. 1. 


ax Wolf Jan, 


"m—u— Z AE A O ON 


Pragnący wziąć udział w pielgrzymce ze- 
chcą zgłosić się w Sekretariacie PCK. (ulica 


| Pułaskiego. 3) najpóźniej do dnia 6 czerwca 


b. r Wr rązie zgłoszenia się ponad 200 kan- 
dydatów, ulgi kolejowe wynosić będą 66 pro- 
cent, przy małej ilości, względnie indywidut- 
alnych wyjazdach ulgi wynoszą 50 proc. 


WALNE ZEBRANIE MARYNARZY 
REZERWY, 


W niedzielę 4 czerwca br., go godz. 10-ej 
rano, w lokalu Związku Rezerwistów, w Pa- 
bianicach przy ul. Zamkowej 61, odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie _ członków 
Związku Marynarzy Rezerwy R. P. Oddział 
w Pabianicach z udziałem prezesa Zarządu 
Okręgowego Trzcińskiego Ap. i przedstawi- 
ciela zarządu i komendy okręgu. 

Na porządku dziennym bardzo ważne spra 
wy o charakterze organizacyjnym i ogólnym. 

Na powyższe zebranie Zarząd Oddziału 
Zw. Mar. Rez. R. P. w Pabianicach wzywa 
i zaprasza wszystkich członków i niezrzeszo- 
nych marynarzy - rezerwistów zamieszkałych 
na terenie m Pabianic. 


UCZCIWY ZNAŁAZCA, 
zamieszkały w Pabianicach 

ul. Ewangelickiej 4 przyniósł do komi- 
atu P. P. znaleziony zegarek damski, zna 
cznej wartości. Prawa właścicielka zegarka 
odebrać go może w policji po udowodnieniu 
własności, 

Czyn uczciwego znalazcy zegarka p. Ja- 

na Wolfa zasługuje na pochwałę i może słu- 
żyć innym za wzór. 


CO KRADNĄ? 

W porze nocnej do komórki Kapeckiego 
Leona przy ul. Wileńskiej 20 dostali się zło- 
dzieje, którzy skradli znajdujące się tamże 
króliki i niezauważeni przez nikogo zbiegli. 
Poszkodowany straty swe oblicza na kilka- 
naście złotych, 


BÓJKI I ZAKŁÓCENIA SPOKOJU. 
Kłębowski Teodor, zamieszkały przy ul. 
Żeromskiego 8, Skowroński Tadetsz z ulicy 


Targowej 4 wszczęli między sobą bójkę na 


ulicy Zamkowej, czym zakłócili spokój pu- 
bliczny. Pociągnięto ich za to do odpowie- 
dzialności karnej. 

Zakłócenia spokoju w stanie nietrzeźwym 
dopuścił się niejaki Kalinowski Z., zamiesz- 
kały przy ul. Poprzecznej 24 oraz: Jurek 
Alfred z ul. Bugaj 74. > 

Dwaj starozakonni Piotrkowski Herszel z 
ul Konstantynowskiej 18 i Moszkowicz Szmuł 
z ul, Konstantynowskiej 17 pobili się między 
scba na ulicy. 

Gurazda Jan (Batorego 4) w stanie nie- 
trzeźwym zaczepiał przechodniów, Odprowa 
dzono go do aresztu celem wytrzeźwienia. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Kino Oświatowe przy ul. Gdańskiej — 
„Patrol na pustvni*, 

Kino Dom Katolicki przy ul. Żeromskie- 
go 15 — „Dziesięć procent dla mnie“. 


MITET ZE TEEI E E PROTEST TTK JF TRZEONRAK DH IP AERE 


Ksiażka i karabin 


„E CHO“ —Piątek 2 czerwca 1939 


r. 


Staiowa wola gotowa 


dwa lata prz 


WARSZAWA, 2. 6. — Budowa i mon 
taż Południowych Zakładów COP-u, zwa- 
nych popularnie Stalową Wolą, od miej- 
scowości, w której się mieszczą, zostały 
ukończone i wspaniała ta fabryka czynna 
jest już w stu procentach. 

Obecnie ma się odbyć uroczystość po- 
święcenia Stalowej Woli. 

Na urocystość tę przybędzie wicemi- 
nister spraw wojskowych gen. Litwino- 
wicz w towarzystwie licznych przedstaw!- 
cieli rządu; udział wezmą dyrektorzy wszy 
stkich zakładów przemysłowych w COP, 
przedstawiciele miejscowych władz powia 
towych. Aktu poświęcenia zakładów do- 
kona prawdopodobnie biskup Lorek. 


000 


d l | 
Przed dwoma laty rozpoczęto pierw- 
szę prace w Staiowej Woli od wycinania 


drzew na terenie, który ma już szereg 
budynków fabrycznych. 


Prace rozłożone były na 4 lata, a skoń 
czono je w ciągu dwóch lat, czyli o poło- 
wę wcześniej, co świadczy znakomicie 0 
polskim tempie pracy, równym amerykań- 
skiemtt. 


Stalowa Wola — to huta stali szlachet 
nej, kuźnie i dział obróbki mechanicznej 
oraz instytut eksperymentalno - budowla- 
y Własność w połowie huty „Pokój * w 

atowicach, w połowie zaś Starachowiec- 
„kich Zakładów Górniczych. 


Interwencja delegatów iahrycznych 


i 


W sprawie przyjmowania 


ezrobalnych Polaków 


ma miejsca usuniętych Niemców  EZEE 


TOMASZÓW MAZ., 2.6. — W dnin 
wczorajszym odbyło się w lokalu Zjedno- 
czenia Polskich Związków Zawodowych 
zebranie delegatów fabrycznych przemy- 
słu włókienniczego, na którym omawiano 
sprawy organizacyjne i zawodowe, oraz 
sprawę niehonorowania umowy zbiorowej 
przez niektórych przemysłowców. Następ- 
nie szerzej omawiano sprawę wszczętej już 


Likwidacja strajk 


1 ŁÓDŹ, 2.6. — Podany przez jedno z pism 
jfakt wypowiedzenia umowy zbiorowej przez 
robotników zatrudnionych w' przemyśle dzia- 
nym, nie odpowiada prawdzie. 

Wobec tego, że termin ewentualnego wypo- 
wiedzenia tej umowy minął onegdaj, Uinowa 
automatycznie obowiązuje w dajszym ciągu na 
przeciąg jednego roku. 


PRZERWANY STRAJK KELNERÓW. 

Wczoraj ód godziny 13 do 15.30 miał miej- 
„sce strajk protestacyjny kejnerów w trzech 
į przedsiębiorstwach gastronomicznych mieszczą- 
cych się w gmachu „Grand Hotelu”, a miano- 
wicie; w Grand Cafe, Sali Malinowej oraz w 
„Słodkiei Dziurce”. 
Powodem straiku było zwolnienie” “przez 


DY 


OJO ka 


akcji rugowania z fabryk nielojalnych wo- 
bec Państwa obywateli i tych których 
członkowie rodzin uciekli do Niemiec. 
ZPZZ. łącznie z delegatami fabrycznymi in 
terweniował będzie w tej sprawie u kom- 
petentnych władz i domagał się będzie 
przyjęcia w miejsce usuniętych, bezrobot- 
nych Polaków. 


u okupacyjnego 


w firmie £Eitinmygom. 


dzierżaweę tych lokali trzech kelnerów i za- 
angażowanie na ich miejsce czterech panienek. 
Ponieważ interwencja Związku Zawodowgo Kel 
nerów nie dałą wyniku, kelnerzy podjęli strajk 
zwracając się równocześnie do Inspektoratu 
Pracy z prośbą o interweńcię, 

Inspektor Pracy inż, Skusiewicz zwołał na 
dzień dzisiejszy konferencję z pracodawcą, na 
wiadomość o czym kelnerzy straik przerwali, 


LIKWIDACJA ZATARGU, 

Zatarg, iaki wybuchł ostatnio w firmie Fitin 
gön i S-ka, gdzie 100 robotników podjęło straik 
okupacyjny, został ubiegłej nocy zlikwidowany: 

Począwszy od godziny pierwszej w nocy fir 
ma wypłacała robotnikom należności. wobec 
czego” przerwali oni-strajkw «===> 


wri f 


Podczas zbierania kwiatów E 
dziewczynka utonęła w torfowisku 


WIELUŃ, 2.6. — W rozległych torfo- 
wiskach pod wsią Kurów k. Wielunia zna- 
|lazła śmierć przez utonięcie 11-letnia Ma- 
|ria Churda z Kurowa. 
| Tragiczna śmierć dziewczynki nastąpi- 


Lustracje 84 miast. 


WARSZAWA, 2.6. — W roku 1938 
Związek Miast Polskich przeprowadził w 
84 miastach lustracje w zakresie admini- 
stracji miejskiej. Lustracje powyższe mia- 
ły na celu pomoc w zakresie organizacji 
biur zarządów miejskich oraz administracji 
przedsiębiorstw i zakładów miejskich, ba- 
danie rocznych zamknięć, ustalanie stanu 
gospodarki miejskiej i sytuacji finansowej, 
itp. 

Komisje lustracje dokonały m. in. w 35 
miastach na terenie COP.-u badania możli 
wości inwestycyjnych, w 18 miastach 0- 
gólną lustrację gospodarki miejskiej, w 12 
miastach badanie stanu finansowego, w 6 
miastach lustrację przedsiębiorstw miej- 
skich itd. 


Prezydent m. Równego 


zawieszony w urzędowaniu, 


RÓWNE, 2.6. Rozporządzeniem 
Urzędu Wojewódzkiego zawieszony. został 
w urzędowaniu dotychczasowy prezydent 
im. Równego, Stanisław Wołk, przeciwko 
któremu wpłynął do Sądu Okręgowego w 
Równem akt oskarżenia o nadużycia. Bu- 
dzący wielkie zainteresowanie wśród miej 
scowego społeczeństwa proces przeciwko 
p. Wołkowi odbędzie się w dniu 26 bm. 


aj | É | hi : 
Rb 
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| ŁÓDŹ, 2.6. — W Wiskitnie pod Łodzią j do szpitala im. Prez. Mościckiego w Łodzi. 
doszło w dniu wczorajszym do krwawyca | Jak nas informują, 
porachunków między dwoma zwaśnionymi | bardzo groźny, jednak nie beznadziejny. 


rodzinami Hahnów i Różańskich, 


W bójce na noże i topory ciężkich po- | rozpłatania czaszki toporem. 50-letni Bro- 
55-letnia Mariaj nistaw Różański oraz 


ranień głów doznała 
5 


ła prawdopodobnie w czasie zbierania kwia 
tów rosnących na torfowiskach. 

Zwłoki nieszczęśliwej które wydobyto 
po dłuższym poszukiwaniu — wydano zroz 
paczonym rodzicom. 
Done Aan aa are COREL ZABM, 
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Nr. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywać będzi 

„ECHO” ed jutra w 

me. Prenumeratę 

wiać móżna poczynaj 

ed każdego dnia mit- 
niaes 
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7 lwów wychowało się 


w warszawskim Zoo 


WARSZAWA, 2.6. — W okresie ostat 
nich 10 lat, t. zn. od momentu założenia, u- 
rodziło się i wychowało w warszawskim 
ogrodzie zoologicznym aż 67 lwów. Oczy- 
„wiście prawie wszystkie zostały one sprze 
dane względnie zamienione na inne cenne 
zwierzęta — w drodze transakcyj, zawie- 
ranych z zagranicznymi ogrodami zoologi- 
cznymi. 


Porywisie wiatry. 
Stan pegody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 2. 6. — Dziś rano temperatura w śród. 
mieściu wynosiła 14 stopni. Najniższa temperatura 
nocy ubiegłej wynosiła 10 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 76l milimetrów. — 
Wzrost ciśnienia, 

Porywiste wiatry północno - wschodnie. 


e żyje EEN 


stan jej zdrowia jest 
Syn Hahnowej poniósł śmierć wskutek 


jego 19-letni 


kę 151 


Zdarzenia i wypadki 


(©) W Paryżu odbyła się wielka manite» 
stacja publiczna przedstawicieli wszystkich ode 
łamów polityczńych społeczeństwa francuskiego» 

Manifestacja ta zwołana pod haSłerti „Fran 
cja u boku Polski” zgromadziła na sali ponad 
4 tys. słuchaczy z wszystkich kół społecznych 
i politycznych Paryża: Na trybunie zasiadło 12 
mówców, wśród nich 6 deputowanych, reprezen 
tuiących całokształt opinii politycznych społe- 
czeństwa francuskiego od skrainej prawicy do 
skrajnej lewicy. Przemówienia były nacecho-= 
wane jednolitym uznaniem znaczenia Polski dla 
całości Francji. 


(—) Prezydent Roosevelt zachorował wsku- 


tek czego odwołano wszystkie audiencie. 

(—) Kanclerz Hitjer przyjął na dłuższej au- 
diencii protektora Czech i Moraw barona Neu- 
ratha. Według obiegających uporczywie pogło- 
sek ze strony rządu Rzeszy spodziewać Się na 
leży pewnych zasadniczych pociągnięć, które 
zmienią prawdopodobnie obecną sytuację «praw 
ną protektoratu Wszyscy Czesi zostaną zmu= 
szęni do posługiwania się językiem niemieckim 
w stosunku z władzami, I 

(—) Rada naczelna Związku: Polaków w 
Niemczech wyraziła rodakom podziękowanie, za 
godną postawę, hart i wytrwanie, wykazańe wo 
bec ciężkich warunków ostatniego spisu ludno- 
ści w Rzeszy. i 

(—) Belgia zaprzeczą wiadomościom 0 soju- 
szu wojskowym z Holandią. ` ad 

(—) Prasa francuska przewiduje, że. roko- 
warsa angielsko-sowieckie pó mowie Mołotowa 
potrwają czas dłuższy, trudno bowiem przypu- 
szczać, by Anglia zechciała rozszerzyć jeszcze 
swe gwarancje na szereg państw bałtyckich, 
czego domaga się Rosja. ze W 

(— Według oficiajnych -zapowiedzi powrót 
angiejskieji pary królewskiej z Kanady ma na- 
stąpić 22 czerwca br. 


(—) Wczoraj odbył się w Rzymie uroczy 
sty pogrzeb śp. Matki Urszuli Ledóchowskiej. 

(—) Podpisany przez Danię i Niemcy pakt 
o nieagresji składa się z dwóch artykułów. 
Pierwszy przewiduje, że Rzesza i Danią nie 
rozpoczną przeciwko sobie kroków wojennych 
ani nie zastosują innego rodzaju gwałtów. Arty 
kuł drugi przewiduje ratyfikację umowy. 

(—) W Kairze przewidywane jest rychłe 
zawarcie sojuszu egipsko - tureckiego. 

(—) Pożyczka francuska przyniosła 10 miliar 
dów 600 milionów franków. j 

(—) Wybory w Rumunii miały przebieg spo* 
koiny. Nowa Izba liczyć będzie 258 posłów. 

(—) Na rzecze Po we Włoszech zawalił się 
most, kiłku przechodniów utonęło. 

(—) Amerykański komitet olimpiady zawarł 
umowę z Linią Gdynia — Ameryka na przewie 
zienie atjetów amerykańskich ms „Piłsudskim” 
na zawody olimpijskie w Helsinkach w r. 1940 
oraz z powrotem do Nowego Jorku. 

(—) Wczoraj odbyło się posiedzenie radzie- 
ckiej komisji finansowo-budżetowej. Najwaźniej 


szym punktem porządku dziennego, który wys ' 


wołał obszerną dyskusię, była sprawa umorze- 
nia pożyczki udzielonej pracownikom miejskim 
w grudniu 1938 roku, w sumie 270 tysięcy zło 
tych. $ 
Pożyczkę umorzono. - 
W dalszym ciągu obrad załatwiona została 
Sprawa zaciągnięcia pożyczki w wysokości 2 
milionów złotych w Polskim Banku Komunal- 


|| ay my s Bożyceka-tajumożkiwiczęściawą splatę 
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Załatwiona została również sprawa przyję* © 


cia dotacii od Powszechnego Zakładu Ubezpie- 
czeń Wzajemnych w kwocie 35 tysięcy złotych: 
Dotacia ta przeznaczona jest na wyposażenie 
straży ogrioweji. > ef 
—) W prezydium rady ministrów zostanie. 
AGD specjalna komisja z udziałem dele- 
gatów poszczegójnych ministerstw, której zada- 
niem będzie ceŭtralizācja. akcji informacyjnej 


rządu. 


) Zawarta została umowa zbiorowa mię- 


dzy Ubezpieczajnią Społeczną w Łodzi, a Za- 


trudnionymi przez nią, lekarzami. 
Umowa jest bezterminowa z. prawem wypo- 
wiedzenia na 3 miesiące przez każdą ze stron 


| w końcu roku kalendarzowego. 


Lekarzę uzyskali pewną podwyżkę płac, któ 
ra globalnie wynosić będzie 400.000 złotych 


rocznie. ; 
Sprawa urlopów została uregulowana w ten 


sób, że lekarze korzystać będą z urlopów 
J 4 a odntówych w zależności od spełnia- 


nych funkcyij. r i 

Następnie umowa reguluje sprawę stabiji- 
zacii lekarzy oraz wprowadza specjalny doda= 
tek za wysłuzę lats z którego dotąd lekarze 


ie korzystali. 
R W Jilianowie uionał Henryk Kłosiński 


(Profesorska 12), który wraz z przyjacielem 
dbywał przejażdżkę kajakiem, , 

(—) Roboty brukarskie na ulicy Głównei zo 
stały przyśpieszone. Dwie zmiany robotników 
będą pracowały 16 godzin na dobę. 
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Złóż ofiurę na ściqucza 
okręgu lódzkiego 


Ag; 


stanowią o wielkości i połędze Rzeczypospolitej 
Zapisz się na członka Polskiego Bida je Kasku 


Hahn, którą w stanie ciężkim przewieziono | Narcyz odnieśli lżejsze rany. 


NIEZ Qoe 


syn 


im. wicepr. E. Kwiatkowskiego | 
Konto P.K.O. Nr. 42.008. | 


Muzea francuskie momma 


zawierają miliony 


Francja magnesem dla turystów. 


Paryż, w czerwcu. |nych, które tak bogato znaczą ziemię Fran- 
Są kraje, które zaciekawiają swą nieza- | cji, cóż mówić o muzeach, które zamykają 
grzeczoną oryginalnością. Często jednak |w swych murach miliony arcydzieł? Zapo- 
przy bliższym poznaniu nużą swą monoto- | znajmy się, nawet pobieżnie, z najbardziej 
nią, Cechą zaś Francji i jej głównym uro-| znanymi muzeami w Paryżu: Louvre, Clu- 
kiem jest nieskończona rozmaitość jej kra- | ny, Guimet, Carnavalet, będąc w Nantes, 
jobrazu. Dijon, Strasburgu czy Kolmarze nie omiń- 
Okolice górskie i nadmorskie, rzeki pły- | my tamtejszycn zasobnych zbiorów, a do 
nące spokojnie wśród równin urodzajnych, |; wspomnień turysty dorzucimy nowe warto- 
podobnych olbrzymim sadom, lno biegnące | ści: oczarowani pięknem, zrozumiemy du- 
z szumem między urwistymi, groźnymi gła- | cha głębokiej i dawnej kultury, dzięki któ- 
zami, łańcuchy zalesionych Wogezów, wy-|rej kraj ten zawsze przodowzł tylu innym. 
niosłych, lodowcami pokrytych Alp, wie- Kiedy zmęczeni wędrówkami, których 
cznie zielonych Pirenejów, brzegi mórz ij nie ma się ochoty zaprzestać i wrażeniami, 
oceanu, to najeżone skałami, gdzieindziej | zmieniającymi się jak w kalejdoskopie, 
obrzeżone bezkresnymi kobiercami złociste- | wstapimy do pierwszej lepszej restauracji 
go piasku — składają się na ową charakte- | w Paryżu lub na prowincji, nie będzie to 
rystyczną dla Francji zmienność jej oblicza. ! czas stracony. Kuchnia w kraju Rabełais'go 
Nie tylko jednak rozmaitość „geogra- | jest równie urozmaicona jak jego krajobraz 
ficzna“, nie tylo różnorodność klimatu|i temu swą sławę zawdzięcza, Poznawanie 
Francji, jest tym magnesem, który przycią- |iej tajników i specjalności jest jeszcze je- 
ga do niej liczne rzesze turystów. Są nim 
również niezliczone zabytki, którymi na zie 
miach Francji utrwaliły się odwieczne jej 
dzieje. 
Od przedhistorycznych grot w Périgord 
i menhirów bretońskich, ruiny fenickie i gre 
ckie stanowią wspaniałe przejście do pamią 
tek rzymskich, którymi tak licznie usiana 
jest Prowancja. 

Jeśli epoka Karolingów zostawiła wzglę- 
dnie mało pomników swej sztuki (najcie- 
kawszym z nich jest niewątpliwie kościół 
św. Jana w Poitiers), średniowiecze zato 
ozdobiło Francję z iście królewską hojno- 
ścią. Z wędrówki do słynnych gotyckica ka 
tedr (Paryż, Reims, Chartres, Strasbourg, 
Poitiers; Sens, Amiens, Bourges, Péri- y 
gueux...), zamków i miast warownych (Car 
cassonne, Aigues-Mortes...) i klasztorów 
(Mont St. Michel) wynosi się niezatarte 
wspomnienie o pięknie, zaklętym w ka- 
mienne rzeźby, w mieniące się tęczowo wi- 
traże, w wysmukłe kształty kolumn, o sile 
emanującej z wałów i wież obronnych, o ta 
jemnej mocy ducha, wyzierającej z mroku 
klasztornych krużganków... 

Zamkami w dorzeczu Loary przemówi 
do nas wiek XVI, Wersal jest syntezą XVII, 
XVIII trwa jeszcze na placu Stanisława w 
Naficy. Na łuku Triumfalnym, gmachu Ope- 
ry paryskiej i na Wieży Eiffel ujrzymy już 
piętno w. XIX-go. j 

Jeśli choć w takim skrócie uzmysłowi- 
my sobie tę niezliczoną ilość rzeczy pięk- 


^ 
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Pięcioraczki W 


% 


Stynne pięcioraczki kanadyjskie, które w towarzystwie rodziców, rodzeństwa i swego 
opiekuna doktora Dafoe zostały w Toronto, przedstawione angielskiej parze królew | korytarzu, ten ostatni zatrzasnął drzwi, Ude 
skiej, wróciły teraz syte wrażeń do swego stałego miejsca zamieszkania, Na zdjęciu  rzył staruszkę jakimś narzędziem w głowę. 
widzimy pięcioraczki (w jednym oknie czworo, na prawo piąta) w oknie wagonu, j Pani D. padła na ziemię 

przed odjazdem z Toronto do domowych pieleszy. 
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dną przyjemnością, oczekującą turystę. Nie 
lekceważmy darów bożych w tak smakowi- 
tej postaci podanych! Francuz zawdzięcza 
swą wesołość i wytrzymałość temu właśnie, 
że umie być smakoszem. Pora, kiedy spoży- 
wa „déjeuner“ lub zasiada przy obiedzie 
jest dlań uświęconym wypoczynkiem, po 
którym ze zdwojonym zapałem wraca do 
swej pracy. Maksymę tę szybko nauczymy 
się stosować przy talerzu bouillabaisse w 
Marsylii, ryby soli po normandzku w Rouen 
lub pasztecie w Strasburgu. Wina lekkie 
lub cięższe, białe lub czerwone, słodkie lub 
wytrawne przypomną nam uśmiech, z jakim 
słońce nachyla się nad winnicami w Alzacji 
Burgundii lub Szampanii. Odnajdując go w 
każdej kropli „boskiego“ napoju, nabierze- 
my siły i chęci do dalszej wędrówki i dal- 
szego gromadzenia wrażeń, których „la 
doulce France“ hojnie nam AA 


Przed sądem przysięgłych w Algierze 
rozpoczął się proces pewnego Tuarega, oby 
watela francuskiego, El Bedoni ben Moussa 
który zabił porucznika armii włoskiej Bian- 

o. Historia ta rozegrała się 27 grudnia 
„. [1937 roku. Oddział złożony z Tuaregów i 

Trypolitańczyków, będący na służbie armii 
włoskiej i dowodzony przez. porucznika 
Biando, obozował tego wieczora w okoli- 
'cach Nalout. Wśród nich znajdowali się 
| dwaj Tuaregowie, którzy służyli w Ghada- 
mes, lecz pochodzili z Sahary, Wieczorem 
huknęły strzały: Tuaregowie zastrzelili swe 
go porucznika, spoczywającego w namio- 
cie, strzelając przez płótno. Jeden z nich, 
El Bedoni ben Moussa, zawołał przytem: 


róciły do domu 


Ohydny napad 


W miejscowości Auvelais pod Namur 
zamieszkuje 63-letnia staruszka pani De- 
coux wraz z córką. Codziennym zwyczajem 
staruszki jest, gdy pogoda dopisuje, prze- 
siądywać przed domem. Onegdaj gdy cór- 
ka jej, nauczyciełka, była w szkole, pod- 
szedł do siedzącej przed domem młody męż 
czyzna i oświadczył, że ślusarz X, przysłał 
go tutaj do naprawy pewnych instalacyj. 
Pani Deorux przypuszczając, że jej córka 
zamówiła robotnika do pracy i nie przeczu- 
wając nic złego, kazała młodzieńcowi wejść 
do mieszkania. 


Gdy p. Deroux i robotnik znaleźli się Ww 


A) RÓ 


nieprzytomna, a 


to zapowiedź obfitych zbiorów. I Ty zebrać 
możesz słodkie owoce bogactwa, gdy wy- 
grasz na los 1-szej klasy 45-ej Loterii, na— 
byty w zawsze szczęśliwej kolekiurze. 


A Wolańska 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K O. 7192. 
Ciagnjenie rozpoczyna się 20 czerwca r. b. 


gdy, ocknęła się, zaczęła wzywać pomocy. ' 


„To jest wojna święta. Ci; którzy pójdą za 
nami, będą ocaleni, inni zginą!“ 

Trypolitańczycy opuścili Tuaregów i za 
wiadomili włoski posterunek. Władze wło- 
skie aresztowały kilku dezerterów i ich 
wspólników. Włoski sąd wydał 5 wyroków 
śmierci. Jednocześnie władze francuskie 
aresztowały kilku Tuaregów, wśród nich 
El Bedoni ben Moussę i jego wspólnika, 
Moulai ben Obkę. Obaj byli sądzeni w Kon 
stantynie. Moulai ben Obka został uwolnio 
ny, El Bedoui ben Moussa skazany na 
śmierć. Ten ostatni wniósł rekurs od wyro- 
ku i sąd odesłał jego sprawę do sądu przy- 
sięgłych w Algierze. 


Przysłał mnie Ślusarz... 


na staruszkę ER 


Podczas dochodzenia żandarmeria uda- 
ła się do ślusarza 0 nazwisku podanym 
przez napastnika. Ślusarz Lannoy z tysopi- 
su młodzieńca przypuszcza, że może to być 
jeden z jego robotników zamieszkały w 
Lodelinsart. Wkrótce policja  aresziowala 
Mariusa Greffe lat 34, którego rozpoznała 
staruszka i jeden świadek. 


(l MMOJZUŁ 


— Czy ty myślisz, że on Piotra posądza? — spytała 


Maria ZUROWSKA — Toteż, tonący brzytwy się chwyta, nie możemy na fotelu, rozłożył na stole albumy i zaczął z uwagą przy- 
KZENNNNTZNNNNYWWY | gardzić jego propozycją. Jest człowiekiem godnym za- glądać się znaczkom. Niektóre zwracały widocznie jego Dora. 
ufania, ma doświadczenie i jest dla nas przychylnie uwagę gdyż wpatrywał się w nie z wielkim zaintereso- — Być może. 


będziesz mu stawiała przeszkód. 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 


ko, tylko obawiam się niepowodzenia. Obawiam 


usposobiony bo Stasiowi zdrowie zawdzięcza, chyba nie 


— Ależ broń Boże, zrobię wszystko co zechcesz Alia- 


waniem. Gdy skończył, włożył z powrotem albumy do 
kasy, jak również butelki i zbiory nie naklejonych znacz- 
ków, kasę zaś zamknął, po czym zaczął starannie jej się 


się, że przyglądać wodząc palcem po jej powierzchni jakby 


— Ależ Piotr spał z Wincentym, czy on o tym wie? 

— Wie o wszystkim Doruś, ałe skąd my możemy wie- 
dzieć co się naprawdę działo. 
cicho, że Wincenty nic nie słyszał, 


Może Piotr wyszedł tak 


Powieść 


Miał dosyć 


Panie, niech pan wróci, pa 
ska żona ieszcze mówi! 


hl since 
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ion dojdzie do tego samego przekonania co tamci. 

— Tamci nie znają Stasia, a on go zna, wierzy w ie- 
go uczciwość. Dora ja mam przeczucie, że Opatrzność 
nam go zesłała. 

Wieczorem Dora wręczyła Alince klucze oznajmiając, 
że szofer mieszka w służbowym pokoju na parterze. 

— Umyślnie kazałam mu ten pokój przygotować aby 
chodzenie po schodach w nocy nie zwróciło czyjejś uwagi. 

Około dwunastej w nocy Alinka wprowadziła Przy- 
sieckiego do gabinetu. Sama z przykrym uczuciem prze- 
kroczyła próg pokoju gdzie rozegrała się tragedia, przy- 
pominając sobie straszną chwilę, gdy owego fatalnego 
dnia ujrzała zwłoki ofiary leżące w kałuży krwi. 

Uporządkowany gabinet odzyskał swój dawny wy- 
gląd, nawet lekki zapach perfum o którym ze wstrętem 
wspominał Staś, unosił się jeszcze w powietrzu. Zapach 
ten potęgował jeszcze przykre wrażenie wywołując przed 
oczami wyobraźni Alinki postać Kowlińskiego. Jak żywa 
zarysowała się jego twarz ze swym stereotypowym bez- 
troskim uśmiechem i wabiącym spojrzeniem figlarnych 
OCZU. 

Przysiecki spojrzał na Alinkę, która w milczeniu roz- 
glądała się wokoło. 

— Czy pani była tu po zbrodni? 

— Tak, widziałam ciało Kowlińskiego leżące na dy- 
wanie. 

— Czy mogłaby mi pani wskazać akuratne miejsce? 

Alinka opisała wszystko co widziała z największymi 
szczegółami. Przysiecki poprosił o otworzenie kasy, wy- 
ją z niej albumy i całe stosy nienaklejonych jeszcze zna- 
czków, następnie butelki likierów, a gdy kasa została zu- 
pełnie wypróżniona zbadał ją dokładnie, aby się przeko- 
nać czy nie zawiera ona jakiejś skrytki, ale nie natrafił 
na żadną. 

— Proszę pani, jest już późno, pani zapewne czuje 
się zmęczona, proszę iść wypocząć, ja pozostanę tu sam. 
Klucze oddam pani jutro rano. Mam już taki zwyczaj 
oglądania wszystkiego w samotności — rzekł Przysiecki. 

Alinka nie aponowała, pożegnała swego towarzysza 
i odeszła. Przysiecki pozostawiony sam usiadł wygodnie 


w nadziei znalezienia sekretnego zamku. Widocznie na- 
dzieja ta spełzła na niczym, ponieważ wkrótce skierował 
się w stronę drzwi, zgasił światło, cicho przekręcił klucz 
w zamku i ruszył do swego pokoju. Tu jednak zamiast 
udać się na spoczynek zapalił fajeczkę i wypuszczając 
kłęby dymu zaczął przechadzać się cichym krokiem cd 
okna do drzwi i z powrotem jakby ten ruch sprzyjał my- 
ślom krążącym po głowie. Sięgnął po swą ręczną walizkę 
wyjął z niej powiększające szkło, zabrał klucze i ruszył 
znów do gabinetu. 

Nazajutrz rano Alinka kazała przywołać swego szofe- 
ra w celu wydania mu rozkazów. Oczekiwała go w swym 
pokoju, gdzie również znajdowała się Dora. Gdy Michał 
Kora wszedł i skłonił się służbiście, Alinka powitała go 
serdecznie i przedstawiła go bratowej. 

— Nie potrzebujemy tu odgrywać komedii ponieważ 
nikt nas tu nie śledzi, Panie Przysiecki czy jest jakaś na- 
dzieja? 

— Proszę pani póty póki nie będzie pewności, nie 
chcę przed nikim, nawet przed paniami odsłaniać swych 
planów. Taki mam już zwyczaj. Oto przyniosłem klucze 
i mam dwie prośby. Niech pani każe Piotrowi pościerać 
kurze w gabinecie jeszcze przed południem, chodzi mi 
o to abym mógł go przypadkowo widzieć w gabinecie. 
Po południu zaś muszę powrócić do Krakowa. 

— Jakto już, sądziłam, że zabawimy tu kilka dni. 

— Nie, proszę pani, dla dobra sprawy nie mogę tu 
dłużej pozostać, chodzi mi już tylko o rozmowę z Piotrem 
w gabinecie. 

— Dobrze dopilnuję aby ścierał tam kurze za godzinę 
— odezwała się Dora. 

Przysiecki się skłonił i wyszedł, Alinka zaś w uniesie- 
niu uścisnęła Dorę i szepnęła jej do ucha. 

— Jestem pewna, że on już coś wywąchał już jest na 
dobrym ślądzie, dlatego chce wyjechać. 

— Albo przeciwnie niczego się nie dowiedział i nie 
chce marnować czasu na darmo. 

— W takim razie nie chodziłoby mu 
z Piotrem i to właśnie w gabinecie, 
cel, 


o- rozmowę 
przecież to ma jakiś 


— To mi już nieraz na myśl przychodziło. 
A więc widzisz Doro nie traćmy nadziei, może dziś 
jeszcze wszystko się wyjaśni. 


Michał Kora niby przypadkowo „znalazł się na dzie- 
dzińcu w chwili gdy Piotr otwierał na rozcież okno od ga- 
binetu. ą 

— Czy to może w tym p...p...pan został zabity? — 
spytał jąkajło. 

— Tu właśnie, panienka kazała kurze pościerać. Jak 
chcesz, możesz zobaczyć! | 


Szofer przyjął zaproszenie i nie śpiesząc udał się do 
gabinetu. Piotr rad, że zyskał sobie słuchacza zaczął mu 
opowiadać szczegóły tragedii i swe własne przeżycia, 
szofer zaś kiwał głową lub wyrażał swe uczucie w krót- 
kich wykrzyknikach. 

— Ta joj, ta dopiero. 

Gdy Piotr skończył opowiadanie, zbliżył się do kasy 
i przyglądając się jej z zachwytem zauważył: 

— Fajna kasa, a d...d...dużo tam bogactwa w niej. 

— Nie, same jakieś albumy i stare znaczki, niebo= 
szczyk to czegoś te znaczki zbierał, a zbierał a jak się nú- 
dził wieczorami to zasiadał z tą Teresą co to była u star- 
szej pani i kleił znaczki do albumów, ot taka jakaś so- 
bie pańska fantazja, jak to oni mają. Tylko koniec to już 
nigdy nic nie kleił, bo mu się w domu znudziło, taj sie- 
dział we Lwowie. 


Zniżając głos i uśmiechając się znacząco Piotr dodał: 

— Nasza pani to mu się też znudziła, była już dla 
niego za stara, we Lwowie miał ładniejszą. A pieniądze 
to płynęły jak woda, ze Sworowa to mało już co zostało. 
Nic to dziwnego, że nasz pan doktór go nie lubił i chciał 
się go pozbyć. 

Szofer znów pokiwał głową na znak, że rozumie i po- 
dziela to zapatrywanie i wskazując jakąś małą czarną 
plamkę na lśniącej stali drzwiczek kasy zapytał: 

— A cze...czemu tu jest ta...taka plamka? Czy zawsze 
tak było, 


(d. c. n.) 


Dzicy Tuaregowie su 
swego Uowódcę. 
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z wnioskiem o zainstalowanie 


| 
| 


Floda szeregu lat 
| gôwka wielokrotnie domagało się oczysz- 


| 


| miasta. Wskblek tego gromadzące się świ 
| obniża stan saniterny całej dzielnicy i sta 


 wotności jej mieszkańców. 


| szych, społecznie najpotrzebniejsz 
' Zainteresowanie 


Y 


| 
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| 
| Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Starostwo śródmiejskie warszawskie 
zażądało od Zarządu Miejskiego wydania 
zakazu parkowania samochodów i innych 
pojazdów przy zbiegu Nowego Światu 
i Alei Jerozolimskiej, Tym samym ulegnie 
likwidacji parking Polskiego Touring Klu 
bu przeciw „Cafe Clubu“. Zarządzenie to 
jest bardzo cełowe, usprawni bowiem ko- 
 munikację na zakorkowanym i tak zwy- 
kle w tym miejscu Nowyna Świecie oraz 
umożliwi normalny dostęp do tramwaju. 
Obecnie szczególnie w godzinach popołu- 
Powie, jak i wieczornych, zarówno 
jezdnia jak i chodniki na Nowym Świecie 
są komplełric zapakowane. 
| fi * * $ 
W związku z niezwykle chaotycznym ru 
chem na zbiegu ulicy Żelaznej i Al. Jerozo 
limskiej podnoszą konieczność  zainstalo- 
| Wania w tym miejscu sygnału świetlnego, 
a w óstateczności utworzenia Stałego po- 
sterunku policyjnego, który będzie regulo 
wał ruch. 
À * 
Stow. Przyjaciół Tar- 


x * 


czenia prowizorycznych kanałów ścieko- 
wych na szersgu ulic tej dzielnicy War- 
szawy. Kanały te np. na ul. Piotra Ska.gi, 
Osmiańskiej i t. p. nie są odpływowe i nie 
połączone z ogólną siecią kanalizacyjną 


ki kanałowe zatruwają powietrze. Stan ta- 
ki obok prymitywnych urządzeń ogólno- 
miejskich na Targówku w dużym stopniu 


nowi grożne niebezpieczeństwo dla zdro- 


č x s 


Podczas debaty nad budżetem Warsza 
wy dużo miejsca w dyskusji poświęcono 
sprawie mieszkaniowej w stolicy, a raczej 
zagadnieniu 
ych, — 
to znalazło wyraz w 
trzech rezolucjach, uchwalonych przez Ra- 
idẹ i przekazanych do komitetu rozbudowy. 
Jedna z tych rezolucyj wysuwa sugestię, 
dż wszystkie fundusze publiczne przezna- 
czone na budowę winny być skierowane 
do budownictwa mieszkań o komornym 
odpowiadającym możliwościom  płatni- 
czym warstwy pracowniczej i w tym kie- 
runku powinny nastąpić zmiany w polity- 


pozostałe rezolucje wzywają Zarząd Miej- 
ski do rozszerzenia dotychczasowej dzia- 
dłalności delegatów komitetu rozbudowy i 
wyposażenia ich w odpowiednie pełno- 

moonictwa, celem zwiększenia budowni- 
ctwa tanich mieszkań oraz w miarę moż- 
Jiwości budżetowych — do przystąpienia 
jeszcze w bieżącym roku do budowy ta- 
nich mieszkań dla pracowników miejskich. 
k 

_ Starosta grodzki śródmiejsko - war- 
Sszawski wystąpił do Zarządu Miejskiego 
sygnałów 
świetlnych przy zbiegu mostu Kierbedzia 


* ka 


z wybrzeżami Kościuszkowskim i Gdań- 


skim. Wobec wzmożnego obecnie ruchu 
ulicznego, punkt ten jest wyjątkowo nie- 
bezpieczny. Do czasu zainstalowania sy- 


| gnału, co ze względów finansowych i tech 


I 
| szędł krokiem sprężystym z pociągu 


nicznych wymaga dłuższego okresu Czasu, 
należy ustawić w tym punkcie stały po- 


_sterunek policyjny dla regulowan'a ruchu. 


D. ALAN. 


W kawiarni 


Trzydziestoparoletni Ryszard Reiss wy- 
pus 
śpiesznego, zostawił swoje bagaże w prze- 
chowalni i krążąc ulicami, na które pat 'zył 
jak na znajome, a dawno niewidziane twa- 
rze, pocążył do centrum miasta. 

Tan wszedł swobodnie do jednej z 
wie'kicii kawiarń znajdujących się po 0.u 
strosach placu Giełdy, usiadł przy bocz- 
ny u stoliku, położył swój kaprlusz na stu- 
jącym “vok krześle i obstalowawszy wer- 
mut, ustniechnął się z miną zadowoloną du 
siebie. 


Wybrał tę właśnie kawiarnię przesła- 
dając ją nad tyle innych w bulwarach lub 
arystokratycznej dzielnicy, gdyż wiedział, 

że zastanie tu atmosierę nadawaną przez 
stałych bywalców należących do kasty tak 
zwanych „ludzi interesu“, którzy mając do 
załatwienia jakąś sprawę w śródmieściu 
wpadali tu na chwilę wytchnienia przed po 
wierzeniem się autobusom czy kolei po- 
dziemnej dla ponownego wtłoczenia się w 
ciasny i zamknięty krąg indywidualnych 
swych egzystencyj. 

Ryszard Reiss miał wrażenie, że nic się 
w tej kawiarni nie zmieniło. Zdawało mu 
się, że poznaje kelnerów, zarządzającego, 
gazeciarza, sąsiadów nawet: dwóch kup= 
eów dzielnicowych, grających w tryktrak 


zawzięcie, agentów giełdowych — w karty 
' emeryta, smętnego w swym osamotnieniu 
przed swą półczarną, zgrzybiałą wre 


szcię 


u mka A a zn a oo że 


budowy mieszkań najmniej-' 


ce rozdziału kredytów budowlanych. Dwie 


Kraśeczkci. 


SZACH 


„ECH 


O“ — Piatek 2 czerwca 1939 


T. 


REPRAWIDŁOWE POSUNIĘCIE, 


| nala 
| wierzycieli i nasze żony, uwieszające się 
| By nim na całe godziny), potrafi wpro- 
wadzić człowieka w kłopotliwe sytuacje. 
jeżeli człowiek znajduje się sam przy te- 
iefonic, może się nim posługiwać swobo- 
dnie. Jest nawet przyjemnie, siedząc spo- 
| kojnie przy własnym biurku, gawędzić z 
dziewczynką, znajdującą się na drugim 
krańcu miasta. Jest bardzo przyjemnie, 
gdy człowiek pracuje i nagle dzwoni przy- 
jaciel, odrywa od pracy i namawia na wyj- 
ście do szynku. Człek ma miękkie serce, 
nie może przyjacielowi odmawiać, przery- 
wa robotę i idzie. Bo wiadomo przecież, 
że „jeżeli wódka przeszkadza ci w pracy, 
to przestań pracować“. 


Ale zupełnie inaczej sytuacja przedsta- 
wia się, gdy złe losy spowodują dyskretny 
telefon akurat w momencie, w którym żo- 
ną znajduje się obok nas. Rozlega się dzwo 
nek. Mąż na wszelki wypadek podbiega 
pierwszy do aparatu i — rzeczywiście: 
całe szczęście, gdyż dzwoni „ona“, ostatni 
mężowski flirt, 


„Ona“ przecież nie wie, że tuż obok 
siedzi żona i pytającym wzrokiem spoglą- 
da na twarz męża, by dowiedzieć się, któ 
dzwoni, „Ona“ jest uradowana, że Słyszy 
w słuchawce telefonicznej głos swego 
flirtu: 

— To pan, panie Kaziu (Stasiu, Jó- 
ziu, czy Jasiu) ? 

— Tak. 


— Dawnośmy się już nie widzieli, pra- 
wda? 

— Tak. 

— I wcaleś się za mną nie stęsknił? 
A fe, niedawno mówiłeś, że mnie kochasz, 
ale pewnie już zapomniałeś o mnie? 
Nie. 

— Co ci jest, dlaczego jesteś taki la- 
koniczny? 

— Tak. 

— (hóryś? 


| VE Nie. 


— Mój kochany, bardzo się cieszę, 
wyobraź sobie, że dziś mam wolny wie- 
czór, więc będę mogła z toba się spotkać. 
A co ty robisz wieczorem? Masz jakieś 
wspólne plany dla- nas? Zaprojektuj coś 
ciekawege, słucham z niecierpliwością. 

— Tak. 

Tymczasem wyraz twarzy żony robi 
się coraz bardziej podejrzliwy. To „tak“ 
i „nie“ nie wzbudza zaufania. A po dru- 
giej stronie drutu telefonicznego flirt w- 
nież staje się zaniepokojony. 


Telefon, skądinąd poczciwy nawet wy-j 
zek (o ile tylko nie jest używany przez | kretnego. Dokąd pójdziemy dziś wieczo- 


— Nọ więc, powiedz nareszcie coś kon 


rem? 

— Tak. 

— Co „tak“? Dokąd pójdziemy? 

— Tak. 

— Zwariowałeś?! 

— Tak. 

Rzucona słuchawka i flirt skończony. 
Trzeba będzie przepraszać, tłumaczyć się; 
kupić jakiś prezencik, słowem telefon nie 
zawsze jest pięknym wynalazkiem. Podo- 
bnie rzecz się ma, gdy dzwoni przyjaciel 
z zamiarem wyciągnięcia męża z dómu, i 
również trzeba odpowiadać monosylaba- 
mi. Tutaj jednak sprawa postępuje szyb- 


ciej i zrozumialej naprzód, przyjaciel bo- 


wiem, zazwyczaj tównież żonaty, domyśia 
się szybko, że przy aparacie kręci się żona 
i krótko pyta: 

— Więc wyrwiesz się? 

— Tak. Na pewno. 

W takich wypadkach bowiem istnieją 
„Nadzwyczaj ważne konferencje“, które 
Bóg stworzył specjalnie na użytek pragną 
cych się wyrwać z domowego zacisza mę- 


żów. 
SZACHY. 


Julian Slej i Stanisław Borkoń grali 
w szachy, W pewnym momencie przegry- 
wający Borkoń zarzucił Slejowi, że oszu- 
kuje w grze. Slej obraził się i huknąt Bor- 
konia w buzię. Z kolei Borkoń obraził się 
i złożył skargę w sądzie. 

Sąd Grodzki skazał Juiiana Sleja na 
80 złotych grzywny lub sześć dni aresztu. 


Jerzy Krzecki, 


Zwegi 


(Ony 


menter. 


Straszna śmierć młodego mężczyzny 


Z Katowic donosza: 

Na kopalni „Dorota“ w Niemcach wy- 
darzył się tragiczny wypadek, którego o- 
| tiara padł monter Edward Hangiel. 
| W czasie reperacji zepsutych przewo- 
"dów elektrycznych i tablicy rozdzielczej 
nastąpiło krótkie spięcie i nieszczęsny mon 


ter został porażony śmiertelnie, 
Ciało jego zostało napół zwęglone, 
toteż ratunek okazał się bezskuteczny. 
Tragiczna Śmierć młodego montera, li- 
czącego dopiero 24 lat, wywołała duże 
przygnębienie wśród kolegów kopalnią- 
nych, 


zera zn” 0 JOES 


parę małżeńską, co nie pomna „konwenan-= 
sów“ towarzyskich dawała obecnym wido 
wisko niewygasłego, pomimo lat, porywu 
miłosnego. Na tyle wszakże przezornie, że 
po każdym pocałunku żona wyjąwszy ze 
swej torebki chusteczkę usuwała starannie 
z twarzy swego małżonka zdradzieckie śla 
dy swych szminkowanych warg: 

Dwa lata minęło od czasu kiedy Ry- 
szard opuścił stolicę udając się w podróż 
poprzez dwa kontynenty. Pretekstem jej 
były studia. 

Istotnym wszakże bodźcem wyruszenia 
w świat była nieodparta chęć stwierdzenia 
przed samym sobą odzyskanej swej nieza- 
wisłości. 

Wyjechał mianowicie nazajutrz po 0- 
trzymaniu wyroku rozwodowego zrywające 
go nieostrożnie zaciągnięte więzy. 

Spodziewał się, że będą tak lekkie, iż 
nie poczuje ich brzmienia, gdy żenił się 
przed dwoma i pół laty z piękną, łagodną 
i zakochaną w nim Małgorzatę Doris. 

Miał wówczas wrażenie, iż godziła się 
szczerze, bez zastrzeżeń, na warunki na- 
rzucone jej przezeń. Według ich brzmienia 
młoda kobieta miała pozostawiać mu swo- 
bodę wracania o dowolnych godzinach do 
ogniska domowego, znikania po całych 
dniach, nawet, obowiązywała się nie inda- 
gować go, ufać mu, nie wątpić o jego miło 
ści, dbać o zachowanie jej dla siebie szą- 
nując tę jego potrzebę czy manię właściwie 
niczym nieskrępowanej niezależności, któ- 
ra była mu nieodzownie — jak twierdził — 
do życia potrzebna. 

Kto wie, czy wyrozumiała, podporząd- 


dotrzymałaby umowy, gdyby nie wpływ 
matki nie dopuszczającej, jak wiele kobiet 
myśli, by małżeństwo miało nakładać kaj- 
dany. 

Kiedy Ryszard Reiss uczuł po raz pierw 
szy pociągnięcie — och, lekkie bardzo! — 
cugli przez żonę, upomniał ją surowo. 

Skoro nie pomogło, założył energiczny 
protest, uciekł się do gróżb, zdradził wreSsz 
cie Małgorzatę oznajmiwszy jej fakt brutal 
nie tytułem ostrzeżenia na przyszłość. 

Gdy to zostało źle przyjęte Ryszard 
chcąc uniknąć łez i scen oddał Małgorzatę 
definitywnie oburzonej matce z powrotem. 


Podczas procesu rozwodowego i dwu- 
letniej swej podróży po ogłoszeniu wyroku 
Reiss tak się upajał odzyskaną swobodą, że 
puścił w niepamięć pretensje i urazę do żo 
ny, które stłumiły gorącą jego miłość do 
niej. 

Rożweduik nie domyślał się nigdy 
zmartwychwstania tego uczucia w chwili, 
gdy... Małgorzata weszła do kawiarni, 


Towarzyszący jej mężczyzna zajął miej 
sce obok niej przy stoliku. Młoda kobieta 
objęła obecnych na sali jednym z tych spoj 
rzeń jakim kochająca i kochana istota 
stwierdza swój triumf i bierze niejako ludzi 
i rzeczy na jego świadka. Jednym z takich 
spojrzeń, które nie widzi nic właściwie, nic 
bowiem po za jej szczęściem nie egzystuje 
dla niej! 

Ujrzawszy nagle Małgorzatę, Ryszard 
Reiss drgnął i wgłębił instynktownie nos w 
swoją gazetę. Niepotrzebnie zresztą gdyż 
była jego żona nie zwróciła nań uwagi. Te- 


r. 
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Zmiana decyzjipo strzale 


Dramat małżeński w lesie. [EB 


Z Gdyni donoszą: 

Ciężką tragedię przeżyli małżonkowie 
Kabatowie z poznańskiego. On był od 
dłuższego czasu bez pracy, a ona praco- 
wała jako nauczycielka, otrzymując na rę- 
kę 100 złotych. Oczywiście, że kwota ta 
nie wystarczała im na utrzymanie, tym bar 
dziej, że Kabatowa zapadła na ciężką cho- 
robę płuc. Z początkiem maja bieżącego 
roku Kabat przybył do Gdyni w poszuki- 
waniu pracy. Gdy po dłuższych poszuki- 
waniach nic nie znalazł, napisał o tym do 
żony, W odpowiedzi na jego list żona przy 
jechała do niego i wspólnie postanowili 
rozstać się z życiem. W tym celu poszli do 
lasu opodal ulicy Zakopiańskiej, gdzie Ka- 
batowa strzeliła najpierw do siebie. Po 
niej miał popełnić samobójstwo Kabat, je- 


"SRYBA PRZEZIEBIENIE 
SUE AŁEWY ZĘBÓW, 


Żądajcie oryginalnych proszków sè zn. falsz. „KOGUTEK* 
GĄSECKIEGO 


ka w énes kiężsnicyym w TOREBKACH 


RADIO - KĄCIK. 


PIĄTEK, 2 CZERWCA. 
Warszawa I (RaSzyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Audycja dla młodzieży — z Poznania 
1525 Poradnik sportowy 
15.35 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
ozgłośni Lwowskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 6 
16.35 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich 
16.55 Echa mocy i chwały 
1745 Pogadnnka aktualna $ 
18.00 Melodie z rysunków filmowych = 
18.30 Wieczór dawnej bajki polskiej — z 
19.00 Z0decie wskrzeszenia Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego — pogadanka (z Wilna) 
19.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej i in. 


.] 19.45 Odczyt wojskowy 
12000 Audycja. dla wsi 


90.15 D. ©- koncertu rozrywkowego 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik w'n=-+ 
Wiadomości meteorologiczie, Wiadomości spor- 
towe oraz Nasz progrem na jutro 

21.00 Koncert muzyki angielskiej w wykonania or- 
kiestry symfonicznej P. R. 

21.55 „Życie Marty* — fragment z niewydanej po- 
wieści Jerzego Andrzejewskiego: „Pragnienie“ 

22,15 Muzyka taneczna z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego ! 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

23.15 Wiadomości z Polski w języku węgierskim 

23.25—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, orazt 


14.00 Melodie z filmów dźwiękowych 

1450 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

17.45 Literatura dla wszystkich: „Skrzydłą nad Ark- 
tykiem* — Janusza Meissnera 

18.00 Koncert rozrywkowy 

18.20 Jak spędzić święto? 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Lekkie utwory fortepianowe — płyty 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


zdwajało nieprawdopodobieństwo spotka- 
nia. 
Zwyczajny „zbieg okoliczności“! Zape 
wne! Ale z tego rodzaju zbiegów okolicz- 
ności składa się życie tak często, że muszą 
mieć one nieodzownie głębszą jakąś a ta- 
jemną przyczynę, która znana nam, nada- 
iaby inny zgoła sens temu banalnemu wyra 
żeniu. 

Ryszard Reiss chłonął młodą kobietę 
płonącymi oczyma. Małgorzata! Jego żona! 
Ona i nie óna jednocześnie. Jakaś inna! 
piękniejsza jeszcze, spojrzenie miała; u- 
śmiech na twarzy i sposób trzymania gło- 
wy, jakich nie widywał nigdy u niej. 

Nieznajomy mężczyzna pochylony był 
tkliwie ku młodej kobiecie. Na skórzanej 
ławce ręka jego zaciskała się na jej dłoni! 
Co za poufałość! I Małgorzata pozwalałał 
mu na to! Nie miała nic przeciwko afiszo- 
waniu się towarzysza z miłością! 

Rozmawiali szeptem. Z ruchu warg Mał 
gorzaty można było domyślać się krótkich 
urywanych zdań, jakie zbędnym było koń- 
czyć, gdyż słuchający chwytał je z ust jej 
nim zdążyła wymówić. 

W sercu Ryszarda Reissa wrzało. Mię- 
dzy Małgorzatą, żoną jego, a tą Małgorza- 
tą, siedzącą w towarzystwie obcego męż- 
czyzny, jakiegoś łowcy serc kobiecych pra 
wdopodobnie, nie było przejściowego sta- 
dium dla byłego jej męża. 

Unikał spotkania z nią podczas formal- 
ności rozwodowych. Nie myślał o niej w 
ciągu dwuletniej włóczęgi po świecie, gdzie 
zmiana wrażeń, nowe otoczenie i wielora- 
kość twarzy sprzyjały absolutnemu wykre 


kująca się i uległa z natury Małgorzata nielraz widział odbicie iei w zwierciadle, co Śleniu iej z pamięci, ~ 


orkiestry , 


dnak ciężko ranna kobieta uprosiła go, żE- 
by nie zabijał się, a ratował ją i pobiegł 
po pogotowie. 

Kabatową umieszczono w szpitalu, 
gdzie do dnia dzisiejszego przebywa na ku 
racji. — Kabat zaś został oskarżony 6 u- 
dzielenie pomocy samobójczyni i dostarcze 
nie jej broni. Sąd skazał go za to na sie- 
dem miesięcy więzienia. 


TENATA ERO FOSY TAM STORY WOZEK ZPA 
SOBOTA, 3 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

1415 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.25 Muzyka z płyt 

11.30 Audycja dla poborowych 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakow. 

12.03 Audycja południowa | 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) | 
15.00 Słuchowisko dla dziecz pt. „Opowieści słone- 


czne” 
15.30 Muzyka gbiadowa w wykonaniu orkiestr 
Rozgłośni Poznańskiej NR 


Iówv osuus popodniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika literacka 

16.35 Rerital wiolonczelowy — + Łodzi 

17.00 Irunsmisja nabożeństwa a kościoła św. Sta- 
nisława Kostki w Łodzi 

18.00 75 lat w życiu Czerwonego Krzyża = pogad. 

18.10 Słynne orkiestry dęte — płyty 

18.30 Audycja dla Polaków za granieg 

19.15 Polska kapela ludowa Fel. Dzierżanowskiem 


20.00 Audycja dla wsi 

20.13—20.15 Przerwa 

20.15 Święto jodlerów (transmisja ze Szwajcarii) 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spot- 
towe oraz Nasz program na jutro 

20.58—21.00 Przerwa 

21.00 Koncert z Międzynarodowej Wystawy Wodnej 
w Liege (Leodlum) 

22.00 „Detektyw pomógł* — skecz (z Wilna) 

22.15 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie: 
střy P. R. 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

23.15—23.55 D. c. muzyk; tanecznej 


f 
i 
f 


Łódź jak Raszyn oraz: 


5.30 Pieśń „Kto się w opieke“ 

5.35 Muzyka poranna z płyt 

1125 Muzyka z płyt 

14.00 Muzyka rozrywkową — z, Katowic 

1.50 Łódzkie wiadomoścj giełdowe j 0 
„prógrańmi i c NNOCYCZTAIY 

18.00 W lesie zielonym — au 
dla młodzieży 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Muzyka z płyt 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie programu 
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ZŁ. 2.30 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 


kosziwie 
aajpopularniejszy dziennik 


ECHO” 3 
TELEFON 182-48 lub 102-29 | 


ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


loto teraz zobaczył ją nieprzygotowa- 
ny na to spotkanie i nie wtajemniczony w 
warunki obecnego jej życia. Ujrzał swoją 
żonę w roli nie do pomyślenia dla niego: 
w roli zdobyczy innego, żądnego miłosnej 
przygody mężczyzny! 

Ryszard Reiss uczuł się głęboko dotknię. 
ty tym brutalnym ograbieniem go z dobra, 
którego — wydało mu się nagle — nie 
zrzekł się nigdy naprawdę. 

Nie panując nad sobą, posłuszny tylka 
swej woli ponownego objęcia w posiada- 
nie kobiety należącej doń ongiś niepodziel 
nie, wstał i podszedł do Małgorzaty. 

Młoda kobieta nie zdołała stłumić okrzy 
ku na jego widok podczas gdy on, pochy- 
lony nad nią rzekł swym dawnym nie zna- 
jącym sprzeciwu tonem: 

— Chodź ze mną! 

Siedzący obok Małgorzaty mężczyzna 
uniósł się w pół ze swego krzesła, 

— Co to znaczy? — spytał zdławionym 
z gńiiewu głosem. 

— Zostaw, mój drogi! Usiądź! — odė 
zwała się doń Małgorzata łagodnym swoim 
tonem. 

Usłuchał chętnie. 

— Ryszardzie — zwróciła się wówczas 


do Reissa — przedstawiam ci mego męża, 


— Twego mięża?.. Twego męża?!.. — 


wybełkotał oszołomiony. 


— Tak jest — potwierdziła młoda Ko- 


bieta — po prostu wyszłam za mąż powtór 
nie. 


Ryszard Reiss dotknął wargami podaną 


sobie dłoń i jąkając słowa przeprosin od- 
szedł ż plecami w kabłgk, _ 


Ti J. S, 


Nr 181 


Szwajcarska drużyna piłkarska 


przybędzie dziś 


Dziś, w piątek o godz. 19.48 pocią- 
giem berlińskim przyjedżie do Warszawy 
piłkarska reprezentacja Szwajcarii. Goście 
zamieszkają w hotelu Europejskim. 

W sobótę rano Szwajcarzy będą tre- 
nować na Stadionie Wojska Polskiego, a 
po południu obecni będą na przyjęciu w 
poselstwie szwajcarskim. 

W niedzielę po meczu odbędzie się 
bankiet w salach klubu Urzędników MSZ 
w pałacu Kronenberga, Drużynie szwajcar 
skiej towarzyszą dwaj dziennikarze pp. 
Kaltenbach i Kleiner. 

Gracze polscy zjadą do Warszawy w 
ciągu soboty. Sędzia meczu p. Eklóv przy 
leci samolotem w sobotę o godz. 18. 


do Warszawy 


93-ci MECZ REPREZENTACJI POLSKIEJ 

Niedzielny mecz naszych piłkarzy ze 
Szwajcarami będzie 93-im spotkaniem mię 
dzypaństwowym naszej reprezentacji, a 
drugim ze Szwajcarią. Z rozegranych do- 
tąd 92 spotkań wygraliśmy 33, zremisowa 
liśmy 17, przegraliśmy 42. 

Najwięcej meczów  repreżentacyjnych 
rali; 
Wilimowski — 20 i Piontek — 15. W re 
kordzie bramek prowadzą Wilimowski i 


„Nawrot po 17, Wodarz 13, Staliński 11. 


Pierwszy mecz Polska — Szwajcaria, 
rozegrany w Zurychu r. ub, dał wynik re 
misowy 3:3. 


Zwyciestwa tumuńskiego oficera 


Emocje na stadionie łuzienkowskim 


W czwartek odbył się na stadionie w| (Polska) na koniach Dziedzic i Torreador 


Łazienkach jeden z- najcięższych konkur-| 2; 4) por. Ozols (Łotwa) na koniach Ta- 


sów bieżących zawodów: 
polskiej im. Marszałka Piłsudskiego. Ogól- 
na suma nagród wynosiła 10.000 zł, w tym 
pierwsza nagroda 2500 zł. 


konkurs armii] Je i Auseklis. 


* * 
Dziś w piątek jeźdźcy odpoczywają. 
W sobotę odbędzie się konkurs armii ża- 


W pierwszej serii parcours bez błędu| granicznych o nagrodę im. ministra spraw 
przeszli jedynie por. Bielke (Szwecja) naj zagranicznych Józefa Becka. Początek za- 
„Skattmanie", kpt. Tzopescu (Rumunia) | wodów 6 godz. 15-ej, 


na „Fulgerze*, W drugim nawrocie bez- 
błędny przebieg mają por. Ankarcrona 
(Szwecja) na „Sampo“ (w pierwszej ko- 
lejce miał on 12 pkt. karnych), kpt. Zahei 
(Rumunia) na „Hunterze* (w pierwszej 
kolejce 8 pkt.) oraz kpt. Noważ na „Tor- 
readorze 2“ (w pierwszej kolejce 8 pkt. 
karnych). Rtm. Skulicz na „Dunkanie” 
miał wprawdzie bezbłędny przebieg, ale za 
przekroczenie czasu doliczono mu 1/4 pkt. 
karnych. 

Do rozgrywki zakwalifikowali się zatem 
Szwed por. Bielke, Rumun kpt. Zahei i Po 
lak kpt. Nowax, którzy mieli po 8 pkt. Roz 
grywkaą odbyła się na 11-tu przeszkodach 
podwyższonych o 10 cm. 

Bezbłędny przebieg w rozgrywce miał 
jedynie Rumuy kpt. Zahei na koniu „Hun 
ier“, Za peiekroczony czas doliczono mu 


— Sprawa mistrzostwa Okręgu w 
szczypiorniaku kobiecym wyjaśniona zo- 
stała dopiero w środę, Po niefortunnych i 
sensacyjnych porażkach dotychczasowego 
mistrza Polski — IKP, do rozgrywki fina- 
łowej. stanęły Znicz i Wima. Mecz zakoń: 


Kusociński startuje 
w Helsinkach. 
We czwartek rano samolotem z lotni- 


ska warszawskiego udał się do Helsinek 
Janusz Kusociński, 


Znakomity nasz biegacz weźmie udział 


13/4 pkt. karnych, które mu jednak nie o-| w międzynarodowych zawodach lekkoatie- 


debrały zdobytego pierwszego miejsca. 
Ogółem startowało 23 jeźdźców. Za- 


| tycznych, jakie odbędą się 8 bm. na sta- 


dionie olimpijskim w Helsinkach i pobieg- 


wody zaszczycił swoją cbecnością Marsza | nie na dystansie 5 tys. m. 


łek Śmigły-Rydz. 
Ostateczna klasyfikacja w konkursie 
przedstawia się następująco: 
1) kp.t Zahej (Rumunia) 
Grauer i Hunter; 2) por. Bielke (Szwecja) 


IEZGESE TU ZTWEŃ PIECZE ZP OZ TPC TOO 
na koniach Jutro na obiad: 


Zacierki ze słoniną, polędwica z karto- 


na koniach Skattman i Fux; 3) kpt. Nowax | felkami, budyń czekoladowy. 


Budowa bazy łodzi podwodnych i śógaczy 


Jaką wagę przywiązują Sowiety do| wojny uniezależnić się od ich dowozu z Ba- 


okrętów podwodnych i ścigaczy na wypa- 
dek wojny, niech świadczy fakt, iż rząd 
Z.S.R.R. przystąpił do pośpiesznego orga= 
nizowania potężnej bazy łodzi podwodnych 
i ścigaczy w Sewastopolu nad Morzem 
Czarnym. Będą tam stacjonowały całe flo- 


MUMM DOZBPROIĆ 
POLSKE NA MORZU ; 


LAA 


CZYŚ DA 


Ł NA 


tumu. Istnieje bowiem obawa, iż transport 
materiałów pędnych z Batumu w wypadku 
przedostania się nieprzyjacielskich łodzi 
podwodnych na morze Czarne mógłby ulec 
poważnej dezorganizacji. y 
Jeżeli więc państwo takie jak Sowiety, 


l) Siae 


ACZ ? 


JCIG 


Im. WicepR.. EUG. KWIATKOWSKIEGO 
WPŁATY NA SCIGACZ EON. PKO 42008 


tylle wyżej wy:u'enionych jednostek bojo- 
wych o dalekim zasięgu działania, które mo 
glyby operować nawet na Morzu Śródziem= 
nym. W związku z tym rozbudowane są 
w Sewastopolu stocznie mogące produko- 
wać 1,500-tonowe okręty podwodne. Jed- 
nocześnie rząd Z.S.R.R. zarządził rozbudoe 
wę fortyfikacyj sewastopolskiego portu wa 
jennego, oraz gromadzenia dużej ilości ma- 
ieriałów pędnych, aby w razie wybuchu 


posiadające wielką flotę (270 tysięcy ton) 
liczy się z możliwością skutecznej dywersji, 
ze strony łodzi podwodnej lub ścigacza, to 


jl my czujni stróże Bałtyku, możemy naszy- 


ini kontrtorpedowcami, okrętami podwodny 
mi i ścigaczami uniemożliwić komunikację 
wrogiej flocie, jak również „zakorkowanie” 
Gdyni, które stałoby się możliwe, gdyby 
ñiè nasza gotowość do ponoszenia ofiar na 
rozbudowę polskiej marynarki wojennej, 


Szczepaniak — 29, Dytko — 23,|6:3 


l 


„E CHO“ = Piątek 2 czerwca 1939 r. 


Para Jadwiga Jędrzejow$ (a - Baworowski| 775 


zakwalifikowała się do finału bez walki 


— W trzecim dniu mi- 
strzostw tenisowych Polski, odbywających 
się w Poznaniu, na starcie stanęły najlep- 
sze rakiety Polski, Zawody wywółały rów 
nież znacznie większe zainteresowanie niż 
w poprzednich dniach. W rozgrywkach nie 
żanotowano żadnych niespodzianek. Zwy= 
ciężali faworyci. Dopiero w najbliźszych 
dniach odbędą się spotkania między naj- 
lepszymi zawodnikami, które będą niewąt- 
pliwie bardziej zacięte. Wyniki czwartko- 
we były następujące: 

Gra pojedyńcza panów. 
Baworowski — Stark 6:0, 6:0, 6:0. 
Ignacy Tłoczyński — Horain 6:1, 6:0, 


Tarłówski — Spychała 6:2, 6:1, 6:1. Wy 
nik ten wykazał zupełnie niezłą formę Tar 
łowskiego. 

Baworowski 
8:1, 6:2, 032. 
Hebda — Kończak 6:2, 6:0, 6:0. 


— Tłoczyński Ksawery 


Gra podwójna panów, 

Baworowski, Ignacy Tłoczyński — Gło 
wiński, Stark 6'0, 6:1, 6:1. 

Gotschlak, Tłoczyński Ksawery — Ho- 
rain, Bolechowski 6:2, 5:7, 6:2. 

Hebda, Spychała — Tłoczyński Jan, Li 
sowski 6:0, 6:1, 6:1. 

Kończak, Tarłowski — Mikołajczyk, Ste 
fański 6:1, 6:4, 6:4. 


Gra podwójna pań. 
Popławska, Hojanówna — Golonkowa, 
Lehfeldowa 6:4, 6:2, 
Siodówna, Bemówna — Łuniewska, 
Neumanówna 8:6, 7:5. 


Gra mieszana, 
Zofia Jędrzejowska, Czajkowski — Tar- 
łowski, Gajdzianka 6:4, 6:0. 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. | 


Notowania z dnia 1 czerwca. r 
NOWY JORK: loco 9.70, czerwiec 9.19, Tipies 


8.89, sierpień 8.22, wrzesień 8.27, październik 8.1%, 


listopad 8.06, grudzień 7.96, styczeń 7.89, luty 7.854 
marzec 7.81, kwiecień 7.78, maj 7,76 
LIVERPOOL: loco 5.49, czerwiec 4.97, lipieg 


4.84, sierpień 4.64, wrzesień 4.56, październik 4,52%, 


Para Jadwiga Jędrzejowska — Bawo| listopad 4.43, grudzień 4.43, styczeń 4.44, luty 4.45, 


rówski zakwalifikowała 
walki, 


CGzerwcowe imprezy kolarzy 


Tradycyjny zjazd do Łowicza. 


W miesiącu czerwcu ruch kolarski na 
terenie ŁOZK będzie bardzo ożywiony. Od 
będzie się szereg wyścigów organizowa- 
nych przez kluby, a także doroczny zjazd 
do Łowicza. 

Program imprez czerwcowych 
stawia się jak następuje: 

4 czerwca: wyścig 25 klm organizowa 
ny przez Kruszeender dla posiadaczy kart 
wyścigowych. Start pojedyńczy na czas z 


przed- 


| $port w kilku słowach. 


czył się zwycięstwem Znicza w stosunku 
9:4 (5:1), który zdobył dzięki temu tytuł 
mistrza Łodzi. Na mistrzostwach Polski w 
Wilnie, Łódź reprezentowana będzie przez 
Znicz i Wimę, gdyż Łódź ma prawo wy- 
słać dwie drużyny, 

W pierwszej połowie czerwca zakończo 
ne zostaną rozgrywki piłkarskie o mistrzo 
stwo łódzkich juniorów. Obecnie odbywa- 
ja się mecze półfinałowe, które wyłonią fi 
nalistów. W grupie łódzkiej I-ej mistrzo= 
stwo zdobędzie najprawdopodobniej UT, 
który w pierwszym meczu półinałowym 
pokonał WKS, zaś w grupie łódzkiej Il-ej 
niemal pewnym kandydatem na mistrza 
jest ŁKS, któryww-pierwszym meczu półti- 
nałowym pokońał Przybyłowiankę. 

Mistrzostwo grupy pabianickiej zdobę= 
dzie najpewniej PTC lub Sokół (Pabiani- 
ce). 


i Dyscypliny ŁOZPN zajmował się przewi 
nieniami zawodników na ostatnich meczach 
mistrzowskich. | 

Postanowiono ukarać Kowałskiego (U. 
Touring) 3-miesięczną dyskwalifikacją ża 
bezpodstawne zarzuty czynione sędziemu 
zawodów p. Szumlakowi,. 

Voigt (ŁTSG) i Miller (ŁKS) ukarani 
żostali dyskwalifikacją na okres 2 miesię 
cy za niebezpieczną grę na mieczu ŁKS — 
ŁTSG, w wyniku której poważniejszych 
kontuzji doznali bramkarze Andrzejewski i 
Lass, 

Poza tym juniorowi Union „ Touringu 
Jankowskiemu udzielono surowej nagany, 

5 czerwca rozpoczyna się w Rudzie 
pod Skierniewicami 18-dniowy bezpłatny 
kurs dla kandydatów na przodowników lek 
koatletycznych organizowany przez Okrę= 
gowy Urząd WF i PW. 

Udział w nim weżmie dziesięciu kandy 
datów z następujących klubów: ŁKS., So- 
kół (Łódź) 1 Sokół (Pabianice) Policyjny 
KS, KP Zjednoczone, Wima, KS Geyer, 
Kruschender, TUR. 


Balony 


ma 4-ym -ym micjscu. 


Ogłoszone zostały wyniki międzynaro- 
dowego konkursu balonów wolnych, które 
startowały z Zwrychu w dniu 14 maja. 
Zwycięstwo odniósł niemiecki balon Schle 
sien, który przebył 85.586 km. Drugie miej 
sce zajął balon szwajcarski (56.518 km). 
Balony polskie znalazły się na 4-tym i 
5-tym miejscu, mianowicie „Sanok* — 
(55.802 km), „Wista™ (55.43 km) i „Me- 
stwin* (47.03 km). Zaznaczyć należy, że 
konkurs odbył się w b. złych warunkach 
atmosferycznych. 


„ZLOT* ZWYCIĘZCĄ... 


Po ostatecznym obliczeniu odległości 
przebytych przez poszczególne balony u- 
czestniczące w ll=tych krajowych żawo- 
dach im. płk Wańkowicza, zwycięzcą tego 
rocznych zawodów ogłoszony został baloti 
„Złot” (WKS) z załogą kpt. W. Poma= 
skim i por. K. Kaliszem. 

Balony „Gryt“ i „Katowice”, które 
wprawdzie przebyły największą odległość, 
lądując w Słowacji, zostały jednak zdy- 
skwalifikowane, bowiem regulamin zawo- 
dów przewiduje że balony muszą lądować 


w obrębie granie Polski, » 


Na ostatnim posiedzeniu Wydział Gier 


polskie 


przed Parku Wolności w Pabianicach © 


godz, 8.30. 


siadaczy kart wyścigowych organizowany 
przez KP Zjednoczone. Start 8.30 na auto 
stradzie 1 klm za mostem. 


Krzywiu o godz. 8,30. 

Wreszcie 8 czerwca Łódzki Okręgo- 
wy Zw. Kolarski organizuje tradycyjny do 
róczny zjazd do Łowicza na uroczystości 
Bożego Ciała. 


dział w zjeździe. Przewidziane są nagro- 
dy i dyplomy dla klubów i uczestników o- 
fiarowane przez zarząd miasta Łowicza, 0- 


Zarząd ŁOZK ze swej strony nada trzy 
dyplomy dla klubów, które wykażą się na 


cza, 


Z inicjatywy nowego kierowni 


został wybudowany w. Pabianicach tor ko- 
larski, którego brak dał się w tym mieście 
odczuwać. Jest to tor ziemny i znajduje się 
na stadionie KE. 

Uroczystość otwarcia toru odbędzie 
się 11 czerwca i będzie połączona z rewią 
sportową oraz pierwszymi wyścigami ko- 
larskimi propagandowymi. 

Całkowity zysk z imprezy przeznaczo= 
ny jest na FON. 


KURS POŃCZOSZNICTWA NA MASZY- 
NACH RĘCZNYCH, 

Instytut Przemysłowo-Rzemieślniczy Woj. 

Łódzkiego komunikuje, iż z dniem 6 czerwca 


b. r. uriichomiony zostanie kurs póńczosznic=! 


twa na maszynach ręcznych. Kurs ma cha- 
rakter zawodowy, absolwenci kursu zdobędą 
umiejętność oraz odpowiednią biegłość w wy 
twarzaniu pończoch, skarpet itp. na ręcznych 
maszynach trykotarskich, Czas trwania kur- 
su 3 tygodnie. Nauka odbywać się bedzie na 
maszynach produkcji krajowej, tanich i mô- 
źliwych do zakupu, przy skromnych zasobach 
finansowych, Absolwenci kursu otrzymają od 
powiednie zaświadczenia. Słuchaczami kursu 


moga być dorośli lub młodzież obojąa płci. | zbożowa . 


11 czerwca: wyścig ña 50 klm dla pò- | 3-proc. Poż. Inwestycyjnej 1 emisji 
em. zwykła i seryjna ue $ 


18. 6. — 50 klm wyścig parami orga- Wewnętrzną, 5.proc. Poż. Konwersyjną, 
nizowany przez Borutę (Zgierz). Start naj% 


zjeździe największą ilością przepisowo U- | Listy Zast. Państw. B. Rolnego Seria II 
muńdutrówanych kolarzy. Zbiórka o godz.| Listy Zast. Bznku Gosp. Krajowego I em. 
9 rano przed koszarami u wjazdu do Łowi | Listy Zast Banku Gosp. Kraj. I-VII em. 


TOR KOLARSKI NA STADIONIE K.E. | Obligacie Banku Gosp Krajowego III em. 
Ctwa sek|L. Z. Tow: Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serit 
F HP E 32.5 KOM arszawi 25 r. 68.50, takież 
cji kolarskiej pabianickiego Kruschendera | jęzą BRC WY a BEE OO 


się do finału bez | marzec 4.46, kwiecień 4,47, maj 4.48 


BREMA: -loco 11.57, lipiec 9.85, październik 
9,19, grudzień 8.95, styczeń 8.94, marzec 8.94, maj 
1940 r. 8.94 


Waluśg, dewizy i alc > 
PAPIERY ' PAŃSTWOWE — BEŻ WIĘKSZYCH 
ZMIAN, 


W dziale papierów państwowych panował nam < 
strój spokojny, przy Średnich rozmiarach obrotów 

Z premiówek  Dolarówka i zwykłe 
straciły pa 
p) 


50 groszy na sztuce, zaś 2 
trzymała się na niezmienionym poziomie. 

W grupie innych papierów państwowych po niee 
zmienionych cenach obracano 4 j pół pros. Poż, 
4-proc 
oż, Konsolidacyjną oraz listami i obligacjami Bars 
ów państwowych, 


, 


LISTY ZASTAWNE — NIEJBDNOLICIE. 

Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi bye 
y dość ożywione, przy zmiennej tendencji. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Tow. Kred. 
Zemskiego w Warszawie zwyżkowały o 1 procent 


Okręg zwraca się do wszystkich sekcyj ! 5:proc. T. K. M. w Warszawie 1933 r. o 0.25 proc, 
kolarskich i klubów o jaknajliczniejszy u- | a. 1936 r: o 2 proc. Dawne 5.proc. T. K. M. w 


Warszawie 1925 r. notowano 68.50 


odvinkł ~ 


"i 


PAPIERY PROCENTOWE, 


sta 3 Rze Poż. Inwestycyjna 1 emisji 77.00. 2 emisji 48.50, | 
raz Związek Propagandy Ziemi Łowickiej. 2 emisji serie 83.00, Dołarowa 3 s. 40.00, Komsos 


lidacyjna 1936 r. 60.75, Kouwersyjna 1924 r. 60.00, 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 60.50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. II 81.00 
81.60 
81.00 
81.00 
bligacje Kom. Banku G. Kraj. I em. 81.809 
Ob]. Kom. B. Gosp Kraj I-I i IIN em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraje IV em. R j 
97.0 


1933 r. 60.25, drobne 67.00, T. K: m: Łodzi 1933r. 
57.75, Lubelskiego T, K. M. 1983 r. 5600, Konwere 


syjna m: Warszawy 1926 m6 serii 69.00, Rstdroówoc 


rii 67.13 
MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 


Na zebraniu gieldy akcyjnej panował nastrój 


mało ożywiony, przedmiotem obrotów oficjalnych , 


było pięć gatunków papierów dywidendowych. 

Z banków akcje Banku Polskiego były tańsze 
o l zł na sztuce, akcje Banku Handlowego naby- 
wano po kursie 44.00 zł. 

Bank Polski 106.00, Bank Handlowy w Warsza» 
wie 44.00, Norblin 98.50, Starachowice 54.25, Ha 
berbusch 58.00 

i 
GIEŁDA ZBOŻOWA. v 

WARSZAWA, 2. 6 — Urzędowa cedula giełdy 

WARSZAWA, 1. 6, — Urzędowa ceduła gieldy 
zbożowo . towarowej notuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bież 
żącej: 


Pszenica jednolita 23.50—24.00, zbierana 23.00=— 


23,50, żyto I stand. 15,25 — 15,75, żyto II stand. 
15.00 — 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 42.00 — 


43,00, gat. I 50:pror. 37.00 — 40.00, gat. IIL 65-704 


proc, 20.50 — 22.50, pastewna 16.50 — 17.50, męka 
żytnia wyciąg. 30-proe. 27.00 — 27.50, gat. I 55.proc; 
25.25 — 25.75, razowa 95-próc. 20,50 — 21.00 
2. 6, — Urzędowa  ceduła 


POZNAŃ, 
towarowej w Poznaniu. 


giełdy, 


Zamiejscówi moga uzyskać zakwaterowanie, | Ceny orientacyjne: pszenica 21.25 — 21.75, żyto 


Opłaty niskie. Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela Sekretariat Instytutu, Łódź, ul. Głów= 
na 7, od gdz. 9 do 13. 


DOROCZNE ZEBRANIE STOW „DOM 
MIŁOSIERDZIA“, 

W dniu wezöraiszym cdbyło się doroczne 
walne zebranie członków Stowarzyszenia 
Dom Miłosierdzia (Szpital Ewangelicki). Po 
uczczeniu pamięci zmarłych członków hono= 
rowych odczytano sprawozdanie zarządu. 
W szpitalu w ub, roku przebywało 1914 cho- 
rych, z czego 622 ewantelików. 1179 katoli- 
ków, 93 mojżeszowego wyznania i 19 innych. 

Nastepnie dokonano wyboru nowych 
władz, Do zarządu weszli pp.: superintendent 
Bursche, jako [ przewodniczący, J. Triebe— 
H przewodniczący, dyr, P. Seipelt — zastępca 
przewodniczącego, oraz jako członkowie, pa- 
storzy: Dietrich, Wannagat, Faloman. pp. B. 
Dobranć, J]. Dering, Sz. Gundlach, Manitius, 
R. Remer, L. Szmidt, dr. Tochterman, H. 
Thommen, H. Eisert, ks pastor Lcefiler, J. 
Wende, adwokat Angerstein. Do komisji re- 
wizyjnej wybrani zostali pp.: K. Hauk, L. Ro- 
de, Kepler, R. Bauer, E. Geyer 


w, 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15, 


W obecnej chwili, gdy publiczność teatrulna tęsk 
ni za mocniejszą sztuką o jakimkolwiek silnie zary 
sowanym problemie, wystawienie „Burmistrza Styl- 
mondu“ Maurycego Maeterlincka wzbudzi w naszym 
mieście niewątpliwie żywy oddźwięk, 

Trzy aktowa sztuka ta o bohaterskim burmistrzu 
małego belgijskiego miasteczka, okupowanego w ro 
ku 1914 przez wojska niemieckie, posiada wielką 
ekspresję į siłę dramatyczną obok wspaniałych walo 
rów steniezniych. Przełożył ją Bolesław Górczyński, 
seenicznie opracował St, Wroncki, dekoracje skom- 
ponówał O. Axer. W rolach głównych wystąpią: Jó. 

zef Winawer, B. Ludwiżanka, L. Pietraszkiewicz, St. 
Wroncki a dalej Polakówna, Leszczyński, Łabędzki, 
Sipiński, Szymański, Urbański i inni. 

d dziś ceny biletów śniżone. 

Dziś o goda. 4:ej popol, „Podunie o Piaście* w 
abonamencie szkoloymy -— z 


14.50 — 14.75, mąka pszenna gat I wyc. 35-procs 
39.00 — 41.00, gat. II 35—50-proc. 32.25 — 33.25, 
gat. III 65—70.proc. 21.25 — 22.25, mąka żytnia 
wyciąg. 30-proc, 25.00 — 25.75, gat LA 50-praG 
23.50 — 24.25 » 


iCo nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Władczyni. 

CAPITOL: — „Gibraltar“. 

CORSO. — Indie mówią. 

EUROPA: — Zamknięty świat. 

GRAND KINO: — Dzieje grzechu. 

IKAR — I. Dama na dwa tygodnie, 

II. Wyspa skazańców. 

IRA: — I. Łódź podwodna Nr. 9; II. Za 
maskowany jeździec. | 


Å 


KINO METRO: Obawa przed skandalem 


OAZA: — Zapomniana Melodia. 

PALĄCE: — Prawo Kobiety. 

PRZEDWIOŚNIE:— Dr. Murek. 

PALLADIUM — Przygody Tomka Sa- 
weyra. 

RIALTO: — I. Na jej rózkaz; II. Roz- 

wiedźmy się... 
RAKIETA: — Dr. Murek. 
STYLOWY — Szczęśliwie się skończy 


TON: — „Maria Antonina". 
URANIA: — I. Meksykańskie 
II. Powrót Arsena Lupina. 


WINSZUJEMY, 
Jutro. Klotyłdzie. 
Wschód słońca 3.20. 
Zachód słońca 19.4€ 
Długość dnia 16.29, 
Przybyło dnia 8.32, 
Tydzień 22, , 


noce, 


Str. 6. 


życzliwy stosunek do imigrantów, wpu- 
szczanie cudzoziemców do kraju i nadawa- 
nie im obywatelstwa — to polityka, która 
jeszcze nigdy nie zaszkodziła żadnemu pań- 
jstwu. Przeciwnie, z historii dowiadujemy 
się, że zawsze przynosiła wielką korzyść. 
Przypomina to jedno z pism paryskich, od- 
powiadając tym gazetom, które twierdzą, 
że osiadli we Francji cudzoziemcy zbyt 
łatwo uzyskują obywatelstwo francuskie. 
_W dziejach Francji i kultury francu- 
skiej wielką rolę odegrali cudzoziemcy, któ 
rzy przybyli do Francji i osiedli tam na 
stałe. Zaczniemy od działaczy politycznych. 
Polityka jest dziedziną, w której cudzoziem 
cówi najtrudniej zająć czołowe stanowisko. 
„Mimo to kardynał Mazarini był szefem rzą- 
du francuskiego, chciaż urodził się we Wło- 
szech i miał już 3 lata, kiedy mu nadano 
obywatelstwo francuskie. Francją zawdzię 
| czała mu zaszczytne zakończenie wojny 
trzydziestoletniej, stłumienie buntu (Fron- 
| dy), rozszerzenie i wzmocnienie granic pań 
stwa. 
= Znakomity finansista Necker, minister 
Ludwika XVI, bardzo popularny w pierw- 
szym okresie wielkiej rewolucji, pochodził 
|z Genewy. W wieku XX znany był depu- 
| towany Waddington, autor konstytucji z r. 
| 1875, Ojciec tego wybitnego po'ityka fran- 
cuskiego był Anglikiem. O pochodzeniu 
 Gambetty wszyscy wiedzą. Organizator bo- 
| haterskiego oporu, który zmył hańbę Seda- 
| nu, był synem Włocha, 
| W naszych czasach do najznakomit- 
szych polityków francuskich należał mini- 
ster Bokanowski, który zginął w katastro- 
| fie lotniczej. Wielu naturalizowanych cudzo 


| ziemców wzbogaciło literaturę francuską. 


f 


| Jean Jacques Rousseau pochodził z Gene- 
| wy. Heine marzył o naturalizacji i nie został 


| 
| 
| 


j 
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"Trzy są rzeczy, które każdy Ameryka- 
| nin uznaje za elementarne czynniki codzien 
niego życia: łazienka, samochód i telefon. 
Amerykanie pierwsi też wprowadzili „ze- 
garynkę' oraz różne działy informacyjnej 
służby telefonicznej. Najpopularniejszym z 
tych działów jest zorganizowana od Wiel- 
kiej Nocy br. informacja meteorologiczna. 
Codziennie o każdej porze mieszkaniec 
owego Jorku, czy któregokolwiek inne- 
go miasta na Wielkim Kontynencie, może 
nakręcić tarczę na numer 6-12-12, by otrzy 
mać dokładne informacje o przewidywa- 
nym przebiegu pogody w danym dniu, oraz 
na dzień następny. 

Biuletyny meteorologiczne dostarczane 

są dla pocztowej informacji z centralnego 


instytutu meteorologicznego Stanów Zje- _ 


obywatelem francuskim tylko dlatego, że 
sprzeciwił się temu Metternich. W żyłach 
Emila Zoli płynęła krew włoska. Sławny 
poeta francuski Jeon Moreas nazywał się w 
rzeczywistości Popadiamantopuios i uro- 
dził się w Atenach. Inny znany poeta Guil- 
laume Apollinaire był z pochodzenia Po- 
lakiem. Przed naturalizacją nazywał się Ko 
strowicki. Poetka Anna de Nosilles była 
Rumunką. Hrabina de Segur, autorka popu 
larnych powieści dla młodzieży, przyszła na 
świat w Petersburgu. 

Czy trzeba przypominać dzisiejszych pi 
sarzy francuskich obcego pochodzenia: 
Kessla, Niemirowską, Troyata - Tarasową? 
Co do uczonych, którzy przybyli do Fran- 
cji z innych krajów i dla których Francja 
stała się nową ojczyzną, to można by wy- 
mienić setki nazwisk, Pismo paryskie po- 
przestaje na kilku: Marii Skłodowskiej - 
Curie, znakomitego neurologa Babińskiego 
(Polaka), astronoma Casaniego (Włocha), 
chemika Orfili (Hiszpana), Oberkampia 
(Niemca). 

Sławny uczony Miecznikow nie był na- 
turalizowany, ale to nie przeszkodziło mu 
wysunąć się na czoło nauki francuskiej. 
Wśród muzyków francuskich znajdujemy 
wielu artystów urodzonych poza granicami 
Francji. Piccini pochodził z Neapolu, Cher- 
bini był florentyńczykiem, król operetki fran 
casag Offenbach, przybył do Francji z Ko- 
onii. 

W naszych czasach naturalizował się 
we Francji Igor Strawiński, Od niedawna 
są obywatelami francuskimi dyrygent Bru- 
no Walter, śpiewaczka Lota Shoen, piani- 
sta Alfred Cortot. Wielka aktorka Rachel 
urodziła się w Szwajcarii. Matka Sary Bern 
hardt wyszła za mąż za Greka i formalnie 
była Greczynką. Obywatelstwo francuskie 


Każdy Amerykanin musi posiadać 


łazienkę samochód telefon 


dnoczonych 4 razy dziennie. Biuletyny te 
nagrywa się na specjalnej taśmie stalowej. 
W ten sposób nieprzerwanie przez pełne 
24 godziny dziennie amerykańscy abonen- 
ci telefonów mogą dowiedzieć się jaka bę- 
dzie pogoda. W przede dniu Wielkiej Nocy 
w samym Nowym Jorku było 38.000 zapy: 
tań o pogodę. i 

W tygodniu przed Zielonymi Świątkami 
liczba dziennych zapytań w Nowym Jorku 
dochodziła do 30.000, przy czym, jak twier 


dzą statystycy amerykańscy, którzy z re- |Pierwszy szyb naftowy, wybudowany Ww 
guły wiedzą „wszystko“ ustalili, że więk- |Brazylii w Lobato, w stanie Bahia, nad za- 


szość zapytań pochodziła od pań, które 
pragnęły dowiedzieć się z przebiegu pogo- 


wycieczkę „zielono-świąteczną”. 


dy, jaki kapelusz, czy sukienkę włożyć M 
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Jak wiadomo, problem naftowy w Brazylii 


„E CHO“ — Piątek 2 czerwca 1939 r. 


uzyskała dopiero w r. 1916. Wiele utalen- 
towanych aktorek francuskich pochodzi z 
Rumunii. 


U nas mało kto wie, że największy na- 
cjonalista wśród dziennikarzy francuskich, 
Vautel, jest naturalizowanym Belgiem. Nie 
podobna wyliczyć wszystkich malarzy fran 
cuskich obcega pochodzenia, Mnóstwo na- 
turalizowanyca cudzoziemców nie należy 
do żadnej kategorii, o których była mowa, 
lecz mimo to Francja słusznie się nimi 
chlubi. 


Ciekawy fakt, dość mało znany: Tadeusz 
Kościuszko przyjął obywatelstwo francu- 
skie. Słowem, Francja nie wyszła źle na 
gościnności. Dzisiaj, kiedy tylu nieszczęśli: 
wych tułaczy szuka miejsca pod słońcem, 
wszystkie kraje cywilizowane powinny wy- 
ciągnąć wnioski z tego doświadczenia. 


Pierwszy szyb naftowy 
w Brazylii. 


YTY 


sza 
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toką tej samej nazwy. Szyb ten dostarcza 
na razie tylko 200 litrów ropy dziennie, 


wywołał ostatnio nawet komplikacje 
i dyplomatyczne, 
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W dziejach kultury francuskiej s=m=|Jubicusz Iwowskiej „Pogoni” 


wielką rolę odegrali cudzoziemcy. 


Zycziiwy siosunek do imiśraniów. 


We Lwowie odbył się jubileusz 35-lecia istnienia zasłużonej drużyny sportowej 

lwowskiej „Pogoni“, która od szeregu lat spełnia rolę pioniera sportu polskiego w 

Małopolsce Wschodniej. Na zdjęciu — defilada ligowej drużyny „Pogoni“ przed try 

buną honorową podczas uroczystości jubileuszowej. Drużynę prowadzi kapitan dru- 
żyny p. Zimmer. 


Mikroby w szczelinach meteoru 


deszła w tych dniach z Ameryki, Sen Well 
sów i Flamarionów, że ziemia nie jest je- 
dyną plaaetę, zamieszkałą przez żywe stwo 
rzenia, urzeczywistnia się. Odkrycie, które 
zrobiono w Ameryce, zadaje wielki cios 
zwolennikom teorii geocentrycznej. 

| Między San-Francisco a Los Angeles 


jechał spokojnie szosą pewien handlarz 
zajską atmosferę kalifornijskiego 


Nagle 
dnia letniego przeciął ogień, który bluznął 


|z nieba. Piorun, diabelski szum i żarząca 


się masa kamienna spadła na autostradę i 
przedziurawiła beton, tworząc głęboki i 
dość szeroki krater. 

Był to jeden ze stu milionów meteo- 
rów, które spadają na ziemię, lecz prze- 
bywszy ogromną drogę, rozpylają się w 
powietrzu tak iż przyciągnięte siłą grawi- 
tacji na naszą ziemię, stanowią niedostrze 
galne okiem ziarenka. Tym razem upadł 
nie mały odłamek meteoru, lecz trzy-kilo- 
gramowa masa. Handlarz ów zląkł się, 


Kucharz doradca 
przy malsręcaniu fiimu. 


W nakręconym obecnie w Hollywood 
w studio Metro Goldwyn Mayer filmie 
„Maiden Voyage“ występują: Robert 
Young i Annabelia. 

Annabella ma w filmie popisowy nu- 
mer muzyczny, gdzie śpiewa znaną fran- 
ciuską piosenkę „Quand Je T'ai donné Mon 
Coeur::. Tẹ samą piosenkę śpiewa rów- 
nież Robert Young, ale po angielsku. 

Do filmu „Maiden Voyage“ zaangażo- 
Wano również dość oryginalnego, jak na 
film doradcę... kucharza. Jest to Toni 
Spuhler, słynny wiedeński mistrz znakomi- 


Ciekawe, ioki wynik da ta oryginalna 
współpraca... 


| ciasteczek „Nusspesserl“. 


sensacyjne odkrycie uczonego 


Wyjątkowo sensacyjna wiadomość na-j lecz pojął, że należy zameldować policji o 


tym tajemniczym posażerze z nieba. Poli- 
cja przekazała meteor słynnemu obserwa= 
torium w Bacnt Wilson, 
| Zajał się nim dyrektor obserwatoriun» 
znany mikrodiolog Lipman, A teraz stał 
się cud, którego nie dojrzało jeszcze do- 
jtychczas żadne oko ludzkie. W szczeli- 
inach meteoru, dość głęboko, skonstatował 
profesor ista'e;ie żyjątek, drobniusieńkich 
mikrobów-liliputów, których poddał dzia= 
łaniu zimna i gorąca o wysokim i niskim 
rasileniu ieiperatury, lecz to ich nie zdo- 
14:00 zabić. 

Odkrycie pret. Lipmana, gdy zostanie 
skentrosowane, n.cże się stać jednym z naj 
większych odkryć ostatniego stułeca. Je- 
Śli nie więcej. Odkrycie to zrehabilituje 
może wszystkie sny i fantazje ludzkie, do- 
tyczące istnienia żywych stworzeń na pla 
netach i gwiazdach. Maleńki pyłek w nie= 
skończonej przestrzeni świata, który się 
nazywa ziemią, stacza się powoli z tronu. 
Nasza planeta nie jest jedynym siedliskiem 
życia, 


PODSŁUCHA Ni 


SWAT. 

Swat: Mam dla pana kandydatkę na 
żonę, pierwsza kłasa! Mądra jest za uwie, 
inteligentna za trzy, wykształcona za 
cztery! 

Kawaler: A ile ma lat? 

Swat: A lat ma za pięć. 


PANTOFLARZ, 
Mąż pantoflarz (do żony): Byrem stra- 
sznie głupi, żeniąc się z tobą! 
Żona (groźnie): Coś ty powiedział? 
Mąż (zmieszany): No tak tak... anio- 
łeczku, byłem głupi, bo jak to mówią... głu 
pi ma szczęście, 
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Przekład autoryzowany 
Karoliny, Czetwertyńskiej, 
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Redaktorzy: naczelny į działu politycznego — Franciszek Probst; działu kr ; 
_ sportowego »= Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp, J. Pawlikówng 


Burza uściskała matkę jeszcze raz serdecznie. 

— Naturalnie, mamo! 
+ — A więc moja najdroższa, fozbierz się i siadajmy 
do stołu. <ż! ulg 0: PRO 

— Przede wszystkim —- zapytała Burza — powiedz 
mi, c) zaszło? Czemu mnie wezwałaś, czy coś poważne- 
go? Í ł Pr ugi: 

— Nic poważnego, kocharie, ale nie mniej ważnego. 
Chciałam cię zobaczyć. 

— Zatęskniłaś do mnie, prawda? 
* — Zapewne, trochę, ale... 
Burza przerwała jej żywoż 


À 


— Wrócę do ciebie każde; chwili, jeśli zapragniesz. 

I pomyślała w duchu: „powrót tu byłby najlepszym 
rozwiązaniem kwestii”. SE Wr A $ 'j va 

Daisy spojrzała na córkę z oburzeniem. `S sinem 

— Do domu wracać, jeszcze czego? Na to się nigdy 
nie zgodzę! PSR fis ta A31 W 

— Ale ja nie zniosę myśli, Że ci smutno beze mnie — 
odpowiedziała Burza z czułością. i 

— Nie bądź zarozumiała, tak bardzo nie jesteś mi 
potrzebna. — Mówiąc to rozprostowywała ręką obrus na 
stole. — A teraz — dodała — idę po półmiski, 

Tymczasem Burza poleciała na górę do swojego po- 
koiku. Zastała go w najlepszym porządku. Wszystko. 
na miejscu, elegancko, czysto, jak gdyby nadal w nim 
mieszkała, iii (i 

Śniadanie było wybofne: pieczone kurczęta, młode 
kartofle, sałata, placek rabarbarowy, śmietanka,, czarna 
kawa. W pewnym zakresie, wszystko to do czego się 
Daisy zabierała, robiła dobrze. Potrafiła na poczekaniu 


y e Mies E TEAS 


Po atA na ii 


SEA EE TT OESE Z CABO p 
ajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 


„wspitrasić” coś takiego, co zyskiwało uznanie najlepszych 
znawców kulinarnych, Burza zawdzięczała zręczności 
matki niejeden ładny strój, niejedną wykwintnie wykoń- 
czoną sztukę bielizny. Daisy potrafiła sklecić z trzech 
kołków, kilku metrów kretonu i paru kawałków desek 
śliczną szafkę do sukien, Gotowa była wytapetować po- 
kój, odświeżyć materac, odnowić obicia na fotelu. Jej 
największym skarbem była specjalna szafka z narzędzia- 
mi, bo używała, z równą zręcznością młotka, piły, dłuta 
itp. Burza słusznie mówiła o matce: „Moja mama jest 


bardzo zaradna”, s 4 ` ; ; 


Jeżeli Mulberry Cottage, tak się nazywał domek pani 
Atherton, od morwy, która ozdąbiała ogródek, był rozko- 
sznie miłym gniazdkiem, zawdzięczał to jedynie zapobie- 
gliwości Daisy, jej energii i różnorodnym  umiejętno- 
ściom. Ślicznie ubierała córkę, ale sama sobie sprawiała 
tylko odpowiednie do pracy suknie, tak praktycznie wy- 
kombinowane, że mogły się na poczekaniu przeistoczyć 
w. wizytowe. Wyładowywała tyle energii na sprawy ma- 
terialne, że nie zostawało nic dla ducha. A że z natury 
nie była skrupulatna, nie dbała o wyrobienie własnej du- 
szy. Kiedy popełniała nieuczciwość, nie wyrzucała sobie 
tego. Kiedy chodziło o wyzyskanie okazji, nie przebiera- 
ła w środkach. Za okazjami goniła gwałtownie, ze wzglę- 
du na Burzę. Bo dla siebie była mało ambitna, zarówno 
w. sprawach zewnętrznych jak i wewnętrznych. Potrzeby 
jej były ograniczone, bo z najmniejszej rzeczy potrafiła 
zrobić majwiększy użytek, Ale jeżeli szło o córkę, była 
nienasycona i serce jej krwawiło, gdy wyczerpała dla niej 
wszystkie środki z niedostatecznym skutkiem. Chciała ją 
widzieć tak doskonałą, że mimo braku etyki w sobie, nie 


zniosłaby ze strony Burzy żadnego hańbiącego czynu. 

Podczas śniadania Daisy pytała córkę o jej stosunki 
z członkami rodziny Tudorów. Pytania banalne, które 
jednak wywołały odpowiedzi, o które jej chodziło, 

— Jak ci jest u Krystyny? 

— Nieźle, ona jest... 

— Miła dla ciebie, prawda? 

Daisy bardzo o to chodziło, bo gdyby Krystyna wyn». 
wała na Burzę żal, jaki miała do niej, dokuczała i doci- 
nała, jej, musiałaby się wybrać z ponowną wizytą do pa- 
ni (Tudor. . : 

— Bardzo fniła, ale jest w niej coś, czego nie mogę 
rozgryźć. 

— Na twoim miejscu nie bawiłabym się w badanie 
tego. 

— A mnie to interesuje ze względu na jej męża, który 
jest najmilszym z ludzi i literalnie całuje ziemię pod jej 
stopami. 

Daisy machnęła ręką. 


„ — Od tego są mężowie, żeby ich żony oszukiwały. 
— To okropne! 
— Wiele jest okropniejszych rzeczy, 
nych. 
— Ale Karol jest taki czarujący, miły, łatwy, nie ma 
w sobie nic małostkowego, takiego męża oszukiwać!? 
— Burzo, czy ty przypadkiem nie kochasz się w nim? 
Burza otworzyła szeroko oczy i zaśmiała się ser- 
decznie. 
— Moja droga mamo, jakie dziwne podsuwasz mi 
myśli. Nie przyszło mi do głowy się w nim kochać, ale 
mieć takiego ojca, to i owszem! 


a nieuniknio- 
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Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodz 
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Mine wialomić 


Ula maturzystów 


© wyższych uczelniach polskich. 


(Dokończenie) 


Szkoła Podchorążych Marynarki wojen- 
nej w roku 1939 przyjmuje zgłoszenia kan- 
dydatów na wydział morski, po którego 
ukończeniu słuchacze zostają mianowani 
podporucznikami korpusu Oficerów mor- 
skich marynarki wojennej. Całkowity kurs 
trwa 3 lata i 3 miesiące. 
Szkoły Podchorążych Marynarki Wojennej 
ubiegać się miogą młodzieńcy, którzy: 1) 
mają obywatelstwo polskie; 2) są stanu 
wolnego; 3) urodzili się w czasie między 
1. L 1919 r. 4 30. VI. 1922 r.; 4) wykazują 
zdolność fizyczną i psychiczną do służby 
w marynarce wojennej, stwierdzoną pisem 
nym orzeczeniem komisji lekarskiej jedne- 
go z wojsk. szpitali okręgowyca; 5) mają 
świadectwo państwowej odznaki sporto- 
wej; 6) mają świadectwo dojrzałości z 
ukończenia liceum, wzgl. maturę gińnia- 
zjałną starego typu (z przedroku 4938); 
Kandydaci, którzy ukończyli liceum ogól- 
nokształcące, typu klasycznego, lub jedno 
z liceów zawodowych, muszą przedstawić 
świadectwa z egzaminów uzupełniających, 
przewidzianych dla kandydatów na studia 
politechniczne; 7) a) nie byli karani za 
zbrodnię stanu, szpiegostwo, przestępstwa 
przeciw interesom zewnętrznym państwa i 
stosunkom międzynarodowym, za przestęp 
stwa popełnione z niskich pobudek, oraz 
za przestępstwa, które pozbawiają prawa 
do odbywania skróconej czynnej służby 
wojskowej; b) nie budzą żadnych wątpliwo 
wości pod względem lojalności państwo- 
wej i patriotyzmu polskiego; c) nie dopuś- 
cili się czynu niezgcdnego z pojęciami go- 
dności i honoru oficerskiego; 8) zabowią- 
zują się pisemnie, za zgodą ojca lub praw- 
nego zastępcy do służby wojskowej w cha 
rakterze podchorążego, a po ukończeniu 
Szkoły do służby w charakterze oficera 
służby stałej, w potrójnej ilości czasu, prze 
bytego w Szkole Podchorążych Marynarki 
Wojenzej i inzych szkołaca wojskewo- 
morskich, lub kursach; 9) zobowiązują się 
wspólnie z rodzicami, prawnym zastępcą 
lub csobą trzecią, do ponoszenia solidarnej 
(dpowiedzialności za wszelkie związane ze 
siużbą podchorążych zobowiązania majątko 
we, które m. in. obejmują obowiązek uisz- 
czania opłat rocznych: na przepisowe wy- 
posażenie oficerskie, w wysokości: 75 zł. 
dla podchorążych 1 kursu, 305 zł. — dla 


II kursu, 255Złyryy=cdla-Illkursu;-na-cele. ściwemu komendantowi rejonu uzupełnień 


kulturalno oświatowe w wysokości 25 zł. 
za każdy rok ñaki 7 

Opłaty powyższe muszą być uiszczone 
w terminie nieprzekraczalnym do dnia 
31. X. każdego roku. 

Ubiegający się o przyjęcie do Szkoły 
Podchorążych Marynarki Wojennej powin- 
ni wnieść podanie do Komendanta Szkoły 
Podchor. Mar. Woj. w Bydgoszczy, (ulica 
Gdańska 190), w terminie do 31. V. br. 


W podaniu należy zgłosić dokładny 
adres i najbliższą stację kolejową, miaro- 
dajne dla odpowiedzi Szkoły Podchor. Mar. 
Woj. oraz dla dokumentu, uprawniającego 
kandydata do zniżki kolejowej przy prze- 
jeździe na egzamin i badania konkursowe. 


Odmowne załatwienie podania przez ko 
mendanta Szkoły jest definitywne. 


Egzamin konkursowy odbywa się w 
Szkole Podchor, Mar. Woj. w Bydgoszczy, 
w dniach od I5-go czerwca do 5 lipca 
1939 r. 

Kandydaci wezwani na egzamin mają 


Telefemy 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebraczę 277-62 
Straż Pożarna tel. 8 


g = 
P. B. P 


„ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL, PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


p 
Robyíy ryczalíowe 


kuracyjne i wypoczynkowe 
we wszystkich 


uzdrowiskach polskich 


ATE OY IEE AE EE OE EN EE 


Pociąg popularny 


ia WARSZAWY 


4. VI. 


O przyjęcie do |. 


Cena zł 7,—H 


przybyć do Szkoły Podchor. Mar. Woj. w 
dnin 15 czerwca. 

Kandydaci wybrani na podstawie wyni- 
ków egzaminu konkursowego, staną przed 
Komisją Poborową przy. K. R. U. Byd- 

oszcz, gdzie zostaną wcieleni do Szkoły 
Podchor. Mar. Woj. w charakterze ochotni 
ków Marynarki Wojennej. | 

Lista przyjętych kandydatów zostanie 
ogłoszona 5 lipca w Szkole Podchor. Mar. 
Wojennej, i 


WARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKÓŁ POD- 
CHORĄŻYCH KSZTAŁCĄCYCH NA 
OFICERÓW SŁUŻBY STAŁEJ. 


Zasadniczymi warunkami przyjęcia na 
kursy 1940-42 w Szkołach Podchorążych: 
Piechoty, Kawalerii, Artylerii, Artylerii 
Przeciwlotniczej, Broni Pancernych, Sape- 
rów i Łączności są: a) Odbycie w rokti 
1939-40 skróconej zasadniczej służby woj 
skowej i wykazanie w czasie jej trwania 
odpowiednich wartości dowódczych, b) Po 
siadanie odpowiedniego cenzusu naukowe- 
go (świadectwo dojrzałości lub świadec- 
twa niektóryca szkół zawodowych) oraz 
podstawowa znajomość jednego z języków 
obcych (przede wszystkim niemieckiego 
albo rosyjskiego). c) Nieprzekroczenie do 
dnia 1. X. 1940 r.: przez absolwentów 
szkół średnich ogólno-kształcących 23 lat 
życia. dy Stan wolny. e) Obywatelstwo pol 
skie. f) Zobowiązanie pisemne za zgodą 
cjca (prawnego zastępcy) do służby woj- 
skowej w charakterze podchorążego, a po 
ukończeniu szkoły podchorążych do oficer- 
skiej służby stałej. g) Zobowiązanie pisem 
ne wspólnie z rodzicami, prawnym zastęp- 
cą lub osobą trzecią do ponoszenia solidar- 
nej odpowiedzialności za wszelkie zobo- 
wiązanie materialne związane ze służbą 
podchorążych. 

Pierwszeństwo w przyjęciu do szkół 
podchorążych będzie dawane: przede wszy 
stkim ujawniającym konieczne cechy prze- 
wódcze; — następnie: młodszym wiekiem, 
tym, którzy ukończyli korpus kadztów, po- 
siadających lepszą znajomość języka nie- 
mieckiego lub rosyjskiego — umiejący pły- 
wać—posiadającym prawo jazdy samocho- 
dem lub motocyklem — absolwenci liceów 
(szkół średnich), którzy odpowiadają wa- 
runkom, określonym wyżej w pkt. c, d, © 
i przedstawią do dnia 15, 6. 1939 r. wła- 


świadectwo dojrzałości (końcówke)! Błaż 
zobwiązanie pisemne” według ustalonego: 
wzoru, będą — w miarę możności — wcie 
leni dla odbycia skróconej służby zasadni- 
czej do tego rodzaju wojska, który odpo- 
wiada obranej przez nich szkole podchorą- 
żych. 

Opłaty szkolne wynoszą: 25 zł. na cele 
kult.-oświat. i 125 zł. na przepisowe opo- 
rządzenie oficerskie, płatne przed dniem 
zaliczenia kandydata do stanu faktycznie- 
go uczniów szkoły podchorążych (12. X. 
1940 r.) — 25 zł, na cele kult-oświat. i 
75 zł. na przepisowe oporządzenie oficer- 
skie, płatne przy przejściu z I rocznika 
nauk szkoły podchorążych na II rocznik 
(12. X. 1941 r.). 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skóra. wenerycza. i seksuala, 


UL. oo ey Lg 5 kk, tei. 
przy — lir — 
w miedziele | święta od 9 — 12.30 po poł. 


262-98. 
wiecz. 


BR. MEÐ, 
H, KLACZKOWA 
ei kobiece 


PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje cedaicunie ed 10—12 1 od 5—8 wiee 


WENEROLOGICZNA 
skórnych 


ente chorób wemerycznych | 
leczenie SYOTRKOWSKA 161 


d 8 rano do 9 wieczór. w niedz, od 9—1 p.p. 
Sak rango woni . lekar, PORADA 3 sł. 


dee koka cdi l oroięic 
Pa. mod. 

Maria Frankiewiczowa 
choroby kobiece i położakctwo, 
SOSROWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3—7. Tel. 269-64. 


| Bóni and SARA PORE RAA 

Dr med LUBICZ 

S chorób wenerycz i seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 68 tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 


muje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 
peyia Biedziele i święta od 9—11 rano. 


wn A 
OMEGA 
telef, 142-42, 


Imrarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
c.ynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 

sk Ba fo di rza 


LEKARE , DENTYSTA SPO 

S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I > 


Likwidujmy wszelkie plotki! 


„ECHO“ — Piątek 2 


czerwca 1939 r. 


Pracować należy w utmosierze ubsolutnego spokoju 


Do podniosłego nastroju, jaki panuje w 
Polsce powszechnie, zgodnie z ważnością 
przeżywanych chwil — przykry rozdźwięk 
wprowadza niezrozumiałe skąd inąd i zgo 
ła niepoważne zjawisko — bezmyślnej plot 
ki. 

Skąd ona się bierze, 
w jakim celu? 


Bo doprawdy nie bywa przeważnie ani 
dowcipna ta plotka, ani wyszukana, a ra- 
czej powiedzmy oględnie: prymitywna, 

Jak długo obracała się dokoła nowinek 
politycznych, była bezsprzecznie szkodli- 
wa, lecz nie uderzała w nikogo osobiście. 
Ginąc więc przechodziła bez śladu, pod 
naporem rzeczywistości. 


Pobór rocznika 1918 


Jutro, dnia 3 bm. o godz. 8 rano winni się zgło- 
sić przed komisją nr. 1, ul. Ogrodowa 34,absolwenci 
Prywatnego Męskiego Gimnazjum i Liceum A. Zi 
mowskiego — ul. Boczna 5 i II Państwowego Liceum 
i Gimnazjum im. Prezydenta Narutowicza — ul, Tar 
gowa 63 — wszyscy mężczyźni rocznika 1919 i młod. 
szych. 

Przed Komisją nr. 2 Al, Kościuszki 19 tegoż dnia 
o godz. 8 rano winni się stawić mężczyźni rocznika 
1918, zamieszkali na terenie 7 komisariatu PP. o 
nazwiskach na litery: S T U. 

Wszyscy poborowi winni zgłosić się ze świadectwa 
mi zawodowymi i szkolnymi. f 


gdzie wyrasta i 


Pobór w powiecie łódzkim, 


Z dniem 2 czerwca rb. w powiecie łó- 
dzkim rozpoczyna się pobór rocznika 1918 
oraz starszych ur. w 1917 i 1916 r. z kate 
gorią „B“ nadto maturzystów i ochotni- 
ków, 

Komisja Poborowa urzędować będzie 
w Aleksandrowie od 2 czerwca do 17 czer 
wca rb. w Rzgowie od 19 do 30 czerwca rb 

Do komisji w Aleksandrowie zgłosić się 
winni poborowi: 

2, 3 i 5 czerwca z terenu Zgierza, 5 
czerwca z terenu gminy Puczniew,, 6 i 7 
czerwcą z terenu Aleksandrowa, 7 czerwca 
z terenu gminy Lućmierz, 9 czerwca z te- 
renu Brus, 10 czerwca z terenu gm. Brus i 
Łagiewniki, 12 czerwca z terenu gm, No- 
wosolna, 13 czerwca z terenu gm. Nowo- 
solna i Radogoszcz, 14 czerwca z terenu 
gm. Radogoszcz i Bełdów, 15 czerwca z te 
renu Konstantynowa, 16 czerwca z tere- 
nu gm. Babice, Rąbień i Brużycy Wielkiej, 
17, czerw -ocholnicy sowa 00 zz 

-Zgłaszający się. poborowi i ochotnicy 
winni posiadać dokumenty wojskowe i do 
wody stwierdzające ich tożsamość osoby 
oraz stopień posiadanego wykształcenia, na 
stępnie rzemiosła, lub zawodu, ukończenia 
kursów organizowanych przez LOPP, PO 
K., Ubezp. Społ. i tp. 

Nadto posiadający stopnie PW winni 
przedstawić odpowiednie zaświadczenia. 


BUDI 


:Dr med Henryk Ziemkowski 
` Choroby weneryczne, meczopiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta odd 9 — 12 w poł, 


Bo tę cab De ok 
DR. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje od g. 8 do t'i od 6 do 9 wiecz 
w niedziele i święta od œ 10—ł w poł. 


Gabinet WENEROLOGICZNY 


w lecznicy „Pomoc, 
leczenie chor. skórnych, wenerycznych 
(p: poki Ryze) tel. 101-29 
ZGIERS 56 (Bałucki n e - 
m" PORADA 3 ZŁ. 


p a 
Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych Í seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł 


Dr, med. TREPMA 


Specj. chor. wenerycam., skórnych i moczepłciowych 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 

Przyjmuje ed 3—11, 2—4 i 6—8 wiecz., w niedziele 
i święta ed 9—1 w poł. 


POLAROWA ŻA ZAPÓR 
Przychodnia specjalna dla YCH 


WENERYCZNY 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 

Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
Czynna ód 9 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 


se wdw yy Medium Nuhda otworzy 
każdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy!!! Wybiera nt- 
mery loteryjne w transie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygrali Podaj datę 
urodzenia — 65 groszy na porto. Medium 
Nuhda, Kraków. Bonerowska, sktytka poczto- 


: „ 
Evran 


Ale widocznie tym, którzy kują tego 
rodzaju „informacje”, wydało się, iż za 
mało zawierają one sensacji, że jako bez- 
osobiste, nie mogą liczyć długo na zainte- 
resowanie, Zbyt mało będzie ożywiona to 
warzyska zabawa, telefony odpoczną i 
wielcy nowinkarzę stracą swoje żniwo. 

Toteż plótka postanowiła przybrać koj 
kretne kształty, skupiła się na... osobach. 

Wobec haseł pogotowia moralnego, ja- 
kie w szeregu programowych punktów po 
stawiły sobie kobiety, winny one zmusić 
opinię do zaprzestania tego rodzaju zaba- 
wy. 

Wszędzie tam, gdzie napotkają plotkę, 
winny ją likwidować. Należy to do obo- 
wiązku kobiet, jako pań domu, strażniczek 
ogniska domowego i leży w granicach ich 
możliwości. 

W danej chwili są to może sprawy 
mniejszej wegi, lecz musimy już dziś pra- 
cować nad dyscypliną moralną, Tylko przy 
posiataniu jej potrafimy się kiedyś oprzeć 
raporowi insynuacji, rozsiewanych przez 
elementy dywersyjne, wykorzystujące 
wszelkimi sposobami nasz stan psychicz- 
ny. 

Wypowiacamy plotkarstwu i plotka- 
rzom walkę kczwzgłędną. Polska pracować 
musi w atmosferze absolutnego spokoju 
duchowego wszystkich obywateli. 


m m 
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IDziś uroczysta ukudemia 


w sali kady Miejskciej 


Dziś w sali Rady Miejskiej o godz. 20 
odbędzie się uroczysta akademia pg niżej 
podanego programu: 

Przemówienie inauguracyjne — prezes 
Z. Fiedler, Historia i działalność Polskiego 
Czerwonego Krzyża w okresie 20-u lat — 
ppłk. E. Serafinowicz, Polski Czerwony 
Krzyż Młodzieży na terenie Okręgu Łódz- 
kiego — dyr. Henryk Ostrowski, Hymn Pol 
skiego Czerwonego Krzyża — w wykona- 
niu chóru KP „Zjednoczone“ pod kier prof 
A. Charuby, Wręczenie odznaczeń państwo. 
wych, odznak honorowych PCK, dyplomów 
uznania i nagród Działaczom Czerwono- 
krzyskim, Karol Kurpiński — Polonez — 
„Cześć Ci Polsko“ — w wykonaniu chóru 
Zjednoczone pod kier. prof. A. Charuby, 
Gabriel Marie — Mazurek cygański, Czaj 
kowski — Andante, Chopin — 2 Preludia, 
Wan Goens — Scherzo — wykona na wio 
lonczeli prof. B, Nagujewski, Roman Stat- 
kowski — Toccata, Józef Wieniawski — 
Idylla, Juliusz Zarębski — 3 etiudy koncert 
Ignacy Paderewski — Legenda — wyko- 
na na fortepianie prof, J. Sulikowski, 

* * + 

W dalszym ciągu uroczystości jubilen=' 
szowych PCK. w niedzielę 4 bm odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w katedrze Św 
Stanisława Kostki, złożenie wieńca na pty 
cie Nieznanego Żołnierza i defilada organi 
zacyj PCK., w niedzielę 11 bm. delegacja 
PCK złoży ryngraf, ofiarowany Królowej 
Korony Polskiej w kościele Jasnogórskim , 
w Częstochowie. 


Zebranie organizacyjne Wojewódzkiego Komitetu EEER 


Tygodnia Ziem Wschodnich. 


W dniu 31 maja br. w sali Rady Miej- 
skiej odbyło się zebranie organizacyjne 
Wojewódzkiego Komitetu Tygodnia Ziem 
Wschodnich. 

Zebranie zagaił gen. bryg. Wiktor Thom 
mée zapraszając do prezydium wicewoje- 
wodę inż. J. Jelinka, wiceprezydenta An- 
toniego Purtala, ks, Z. Męcińskiego, przed 
stawicieli wolnych zawodów, świata pracy 
i na sekretarza mgr. E. Szuberta. 


W krótkim przemówieniu generał Wi- 
ktor Thommće, między innymi, oświadczył 
że w dniach od 5 do 10 czerwca br. pod 
wysokim protektoratem Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej prof. Ignacego Moś 
cickiego, Marszałka Polski Edwarda Śmi- 
głego - Rydza i Jego Eminencji Prymasa 
Polski ks, Kardynała dr. Augusta Hlonda, 


odbędzie się propagandowy „Tydzień Ziem 


Wschodnich”, którego wyłącznym celem 
jest zainteresowanie łodzian Ziemiam 


Koncert niewidomych artysłów. 


Zarząd Związku Niewidomych m. Ło- 
dzi uprzejmie zaprasza wszystkich sympa- 
tyków organizacji na koncert, który odbę- 
dzie się w dniu 4 czerwca r.b. o godz. 20ej 
w sali Akcji Katolickiej, przy ul. Gdańskiej 
Nr. 111. 

W koncercie powyższym wezmą udział 
niewidomi artyści: Aleksander Stankie- 
wicz, prof. Inst. Głuch. i Ociemn. w War- 
szawie, (skrzypce), Ryszard Gruszczyński 
znany śpiewak radiowy, Stei.n Pietrasik 
(fortepian), Aleksander Ejme - Orlewicz 
(recytacje), oraz znane z występów radio- 
wych pp. Irena Wojtaszewska (śpiewacz- 
ka) i Z. Romanowska (akompaniament). 

Wykonane będą utwory kompozytorów: 
Chopina, Galla, Paderewskiego, Moniusz- 
ki, Niewiadomskiego, Różyckiego, Vieux- 
temps, Sarasatego. 

Dochód z powyższej imprezy przezna- 
czony jest na cele Związku. 

Impreza godna jest ze wszech miar po- 
parcia. : 


Czy jesteś członkiem 


LO.P.P. 2 


LL BERMAN 


Spec. chor. wener. skórnych | seksualnych 
CEGIELNIANA 15 t telef. 149-07 
przyjm. od 8—11 1 od 5—8 w. 


Br med, 
MARKOWICZO WA 
Choroby skórne I weneryczne, 
MONIUSZKI 2. tel, 166-35 
wznowiła przyjęcia 


Dr Bernsicinowa 


choroby kobiece i aktiszeria 


POWRÓCIŁA 
ŚRÓDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
Orzyjmuje od 10 — 121 


od 3 — 8 wiz 
MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod  „Energła”, Kraków, Skryt- 
ka 240. ET * iiig 


Wschodnimi, w chwili obecnej mocno opó 
|inionymi w rozwoju pod względem gospo= 
darczym i kulturalnym. 

Po przemówieniu generała, radca Kuli 
siewicz z Warszawy, szczegółowo zrefero= 
wał stan potrzeb inwestycyjnych woje- 
wództwa wileńskiego, oraz rolę jaką w tej 
dziedzinie może odegrać Łódź przemysło= 
wa. 


Na zakończenie mgr. E. Szubert nakre 
ślił plan pracy Komitetu, który został zor- 
ganizowany następująco: 

Prezydium Komitetu stanowią gen. bry- 
gady Wiktor Thommée, wicewojewoda inż 
J. Jellinek, prezydent Jan Kwapiński, pre- 
zes Gustaw Geyer i sekretarz mgr, E. Szu+ 
bert. ę 

Całokształt .prac Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Tygodnia Ziem Wschodnich podzłe 
lono na sekcję propagandową, turystyczną 
werbunku członków i zbiórki książek, przy 
czym przewodniczącymi poszczególnych 
sekcji zostali: red. J. Stypułkowski, płk: 
M. Bolesławicz, Br. Krauze i dyr. P. Ma 
ciński. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeją 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
ue 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mue 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SIEWICZÓW (Plae Wolności 1) dostępne dla pue 
blieczności w środy, czwartki, soboty 4 niedziele 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
eza) otwarte w dnie powszednie od g 10 do 3, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

Instytut Propagandy Sztuki (Park Sienkiewicza): 
ZBIOROWA WYSTAWA WACŁAWA WASOWI- 
CZA oraz WYSTAWA pt „KOMPOZYCJA FIGU. 
RALNA*, Instytut otwarty codziennie od g 11-20. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pos 
niedziałki od g. 1 do 9 wiecz, Porady bezpłatnie, 
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W wołeczka nad Morze Czarn 


do Carmen — Silv 


połączona ze zwiedzaniem 


paca 
onstantynopolu 
2 z ana 23. 77 „oi | zł z 


Wypoczynkowa wycieczka 


do WARNY 


— od zł 299,— 


Pociąg popularny 


do WARSZAWY 


na mecz Polska-Szwujcaria 
dnia 4. 6. zł 7.— 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Coox 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


SEE ZZOZ OKO 


IU. ð. 
C O e 


` @ v s ` 
| K Lichtenstein objął wiad 
| Wiosna na Atlantyku. se ichtenstein objął wiadzę 
l} 
| pam = ame e ere T W maju i czerwcu zaczynają na północ adas 43 <<. 

> nym Atlantyku pojawiać się liczne góry lo | ję - > 
dowe, które wskutek ocieplenia odrywają 
się od bariery lodowej na Oceanie Lodo- 
watym i płyną wraz z prądem ku południo- 
wi, zagrażając żegludze. Marynarze nie bo 
ją się tyle największego orkanu na morzu, 
jak nieprzenikliwej mgły i cicho nadpły- 
wających gór lodowych, o których zanurzo 
ną część w niespodziewanym 'zderzeniu roz 
bija się największy statek. Jedynym sposo- 
bem, aby w nocy nie najechać na górę lo- 
dową, jest ciągłe mierzenie temperatury 
wody, która normalnie w tych okolicach wy 
nosi około 6 do 8 stopni. Jeżeli wyciągnię- 
ty z wody termometr okaże, że temperatu- 
ra wody obniżyła się do zera lub jednego 
stopnia kapitan natychmiast każe zatrzy- 
mywać statek, ponieważ w najbliższej od- 
ległości płynie góra lodowa. 

Jak wiadomo, angielska para królewska 
podczas swej podróży do Kanady na pokła- | | x R 
dzie „Empress of Australia"  natrafiła na z A 
pas gór lodowych, co opóźniło przybycie | “ - sa w” : 
do lądu amerykańskiego o dwa dni. Wbrew pogłoskom o rezygnacji nowego władcy miniaturowego księstwa Lichten- 

z z stein na pograniczu Szwajcarii, dawnej Austrii i Niemiec ze swej suwerenności i przy 
p o nik iaczenia się tego państewka do Niemiec, fakt ten nie nastąpił. Przeciwnie książę 
RA Franciszek Józef II, następca zmarłego księcia Franciszka I objął w tych dniach oti- 


Gw ardi a an ielsk a W Ott awie bohaterskich powstańców cjalnie wiadzę w stolicy Vaduz, przyjmując publiczny hołd swych poddanych. Na 
zdjęciu widzimy księcia na trybunie honorowej (obok mikrofonu), na lewo księżna- 


na graniey polsko-niemieckiej wdowa po zmarłym księciu Franciszku |, na prawo biskup diecezji Chur ks. Wawrzy 
niec Maciej Vinzenz. 


Człowiek w stalowych płucach 
w Lourdes, 


Parlament związkowy Kanady znajduje się w Ottawie i tam też odbyły się właściwe |Pomnik wystawiony w osadzie Mirosław 
uroczystości państwowe, w związku z przy jazdem suwerena dominium kanadyjskiego. |na granicy polsko-niemieckiej przez mie- 
Dla uświetnienia tego momentu wysłano z Anglii do Ottawy jeszcze przed przyby- | szkańców tej gromady ku czci bohaterskich 
ciem pary królewskiej oddział gwardii, który pełnił straż honorową przed parlamen- | powstańców, poległych w walkach pod 
tem w chwili przyjazdu monarchy. Na zdjęciu widzimy króla Jerzego VI, ubranego w || — Mirosławiem w styczniu 1919 r. | E 


uniform brytyjskiego ar r pongo kor r pronu szkockiej gwardii, f- z Wśród tysięcy chorych, przybyłych do Lourdes, by prosić o łaskę cud 
rzed gmache amentu : s , o łaskę cudo 
Aż į : oś Z między narodowych wienia, znalazł się również głośny dzisiaj na całym świecie | nione Rae 


= ko nkursów hipicznych skiego Fred Snite, nazwany człowiekiem o stalowych płucach. Musi on jak wiadomo 
„wik Soen DZE względu na paraliż płuc przebywać stale w specjalnej stalowej kabinie, w której 
|przyjechał z Ameryki do Europy, by w Lourdes prosić Matkę Boską o cud który go 

może jedynie ocalić, gdy wiedza lekarska okazała się bezradną. j 


Qibrzymmi požar lasów 


w Sianach Zjednoczonych. 


mip ENSTO Bor 
Ra AE ; 


Ostatni uratowani A piai 
z łodzi podwodnej „Squalus”. 


Przed rokiem stan Massachussets na- ; r s A 
— e wie dził straszliwy cyklon, który wyrwał z ay się w wielkim niebezpieczeń 
| . - orzeniami tysiące drzew. Upalne lato w N i i > A 
Amerykańska opinia publiczna ciągle jeszcze interesuje się katastrofą łodzi podwo- Podczas zawodów .w dniu 31 maja płk. |suszyło je zupełnie, tak, że A jaki obeż te z RÓ oz le ka zdję 
dnej „Squalus“ i uratowanymi 33-ma marynarzami. Na zdjęcia widzimy ośmiu osta- Rómmel ustanowił nowy rekord Polski w |nie wybuchł od uderzenia pioruna, przy- |wich. Na szosie przed dodani wia aj, 
tnich uratowanych z liczby 33. Szósty od -prawej strony: porucznik O. F, Naquin, do Skoku na wysokość, uzyskując na koniu | brał katastrofalne rozmiary. Płomienie prze |samochody straży pożarnej któr KN 
wódca „Squalus‘a“. Zdjęcie zostało dokonane na pokładzie statku strażniczego w Dyngus wysokość skoku 1,98 m i bijąc w |skakiwały po suchych gałęziach zwalonych |kości samolotu wyglądaj , a "R yta 
Portsmouth, do którego załogi należą też dwaj marynarze na lewo. W , cywilnym ten sposób dotychczasowy rekord wyno- |drzew i ogień objął tysiące hektarów. Do- |snym pasie szosy. ją jak KrOpkt na ja 


PEDZPEIANIESCHRSTZATESZEH GOBAZTE BETTER NASSE 


Nieobecność fortyfikacji, ale isimienie floty bedzie hamulcem 
wszelkich wrogich zakusów. 


, 


„ECHO“ — Piątek 2 czerwca 1939 r. Nr 151 K. 
li 


| ubraniu i kapeluszu: reporter miejscowego dziennika. szący 1.95 m. my, położone na krawędzi lasu przy szo- 


AM 4 


